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WALDEMARAS UKRADŁ KONSTYTUCJĘ 


Ochronne zarządzenia rządu litewskiego w obawie zamachu 


KOWNO, 27. 7. Z Kretyngi donoszą, |sach w Kownie wielu ulotek z intymnemi jn e j , 


koju na ulicach Kowsa 


nak wyraźne podniecenie.|rządu. 


Wobec tajemniczych narad przyjaciół Wal 
demiarasa rzad wydał szereg 
wskazujących 
tuacii. 
pirzyśma:i rozkaz pozostawania w domu i 
wychodzenia jedynie w sprawach Ssłużbo- 
wych. Również szeregowcy mogą wytho- 
dzić z koszar jedynie w bardzo pilnych wy 
padkach. 

Wybitniejszych i bardziej wpływo- 
wych przyjaciół Waldemarasa, a w ich 
liczbie 3 głównych dowódców  „Żelazne- 
go wiika* wywiezióno na prowincję, gdzie 
irzymani są pod strażą. 

Nadto rząd zawiesił wydawane przez 
Waldemarasa czasopismo „Tautos Kilios*. 

Właściwym powodem _ aresztowania 
Waldetiarasa było — iak się okazuje obec 
nie — ZAGADKOWE ZNIKNIĘCIE Z AR- 
CHIWUM PAŃSTWOWEGO DOKUMEN- 
TU KONSTYTUCJI Z PODPISAMI PRE- 
ZYDENTA I CZŁONKÓW RZĄDU, Po 
zniknięciu tego dokumentu Waldemaras 
oświadczył, że konstytucja go nie obowią- 
zuje, ponieważ niema dokumentu podpisa- 
nego. O kradzież tego dokumentu podej- 
rzany jest sam Waldemaraş. Mimo skrzęt 
nych poszukiwań w jego mieszkaniu, 
konstytucji nie znalezio- 
AG. 

Druga przyczyna usunięcia Waldemara 
ŝa ma być pojawienie się w ostatnich cza 


ŻYTA Y 1 2917 YY7., 


na powagę sy- 


e 
QUO, EGÓÓREM 
przybył do Poznania 
Pcznań 27 lipca. 
Dziś rano przybył z Warszawy do Po- 
znania pan minister komunikacji Alfred 
Kühn w tow. dyrektorów departam. P. P. 


Daleckiego i Zajączkowskiego celem wzięk 


cia udziału w uroczystości poświęcenia 
sztandaru K. P. N, i odsłonięcia pomnika 
Marszałka Piłsudskiego. Pan' min. zatrzy- 
ma się w Poznaniu do wtorku celem po- 
witania przybywających do Poznania na 
Wyst. Kom. i Tur. kilku ministrów 
państw obcych. 


ULGI! PODATKOWE 
we Włoszech 
RZYM, 27. 7. Minister Finansów zarzą- 
azi} ulgi podatkowe dla okolic dotknię- 
tych trzęsienieny ziemi, 


przybyli lotnicy polscy 
= Brno 27 lipca. 
Dziś o godz. 17,58 przyleciał tu lot- 
fe polski Babiński, a o 18,12 Lewoniew- 
ski, Obaj lotnicy przenocująa w Brnie. 
© 


O autorstwo tych rewelacyj podejrzany 


zarządzeń, | jest również Wałdemaras, 


Rząd zamierza poddać 


wej. 
KOWNO, 27. 7. Mimo pozornego spe- 


ponieważ uważa, że zachowanie |dek i pałac pozostał w posiadaniu byiego 
czuć jed -|szczegółami z życia rodzinnego członków |się jego zdradza objawy choroby umysło- | właściciela hrabiego francuskiego 
“Jle, 


Phoisel- 


Hr. Phoiselie oddał natychmiast do dys 


że w piątek około godziny 6 rano przywie |pozycji Wałdemarasa kilka pokojów. 


Waldemarasa | ziono Waldemarasa do jego miejsca wygna 
Wszyscy młodsi oficerowic |obserwacji psychjatrycz -|nia. jest to majątek rządowy, którego ośro |ścisłą strażą, 


Były dyktator pozostaje pod  bardze 


Cmentarzysko miast i wsi 


Król włoski zwiedza miejscowości 
dotknięte klęską trzęsienia ziemi 


RZYM, 27: 7. Kerespondent Pata do- 
nosi z Melfi: Podczas ulewnego deszczu 
król przybył do Molfi, gdzie zatrzymał się 
na Piazza Morcato, gdzie rozstawiono na- 
miaty dla bezdomnej ludności. W jednym 
z takich namiotów urodziło się właśnie 
dziecko, któremu matka na pamiątkę od- 
wiedzin króla nadała imię Wiktora. 

Oglądając zrujnowaną część miasta, 
król zauważył, że najbardziej zniszczone są 
domy, odbudowane po trzęsieniu ziemi, któ 
re nawiedziło Melfi w r. 1851, przyczem 
zaznaczył, że rozwój miasta powinien pójść 
w innym kierunku, a przy budowaniu do- 
mów na fnnem miejscu należy stosować 
specjalne konstrukcje aselsmiczne, t. j. od- 
porne na działanie wstrząśnień ziemi. 

Król odwiedził szpital, zatrzymując się 
przy każdem łóżku í interesując się stanem 
rannych, szczególnie dzieci í kobiet. 

Władze wydały zarządzenia, mające na 
celu uniemożliwienie rabunku pod osłoną 
akcji ratunkowej. 


CZOŁOWI 


Wolno przeszukiwać król udał się do Candela, Accadia i 


gruzy jedynie pod kontrolą czynników dzia 
łających z ramienia władz. 

Nad całem terytorjum, dotkniętem przez 
trzęsienie ziemi, szalała przez dwie godzi 
ny gwałtowna burza, utrudniając w znacz 
nym stopniu akcję ratowniczą. 

27 lipca, 

Król zwiedził miejscowości Rapolla, 
Barile, Rionero, Atella i Acerenza, gdzie 
w towarzystwie miejscowego biskupa o- 
bejrzał mocno uszkodzony kościół. Na- 
stępnie król udał się do Geraco i Maschi- 
to. 

Wszędzie ludność witała go entuzja- 
stycznie. W Venosa zebrały się tłumy 
ludności okolicznej i urządziły na część 
króla owację. Podobnież było w Melfi. 

Po obejściu najbardziej zniszczonych 
części miasteczka, król udał się na sta- 
djon sportowy, gdzie złożeni pod dwoma 
namiotami są ranni, którzy że szczerem 
wzruszeniem witali króla. PPC 

n- 


LO 


ukończyli międzynarodowy raid awjonetek 


Berlin 27 lipca. 
Dziś w godz. popołudniowych zaczęły 
sie zbierać tłumy publiczności na lotni- 
sko w Tempelhoffie, w oczekiwaniu CZO- 
łowych lotników kończących w dniu dzi- 
siejszym końcową trasę międzynarodowe- 
go raidu awjonetek. 

O godz. 4 p. p. spostrzeżono dwa 
pierwsze samoloty. © godz. 16 min. 2 Wy- 
ladował pierwszy anglik Broth i w kilku 
sekund po nim anglik Buttler. 

Potem zaczęli lądować kolejno: o godz. 


16,59 niemiec Post, 17,80 niemiec Mor- | 


sick, 17,29 francuz Finat, 17,48 niemiec 
Passewaelt i o godz. 17,49 hiszpan Habs- 
burg-Bourbon. 

Po wylądowaniu ostatniego z wymie- 
nionych wszyscy przybyli lotnicy zebra- 
li się na trybunie kierownictwa raidu, 
przywitani przez przewodniczącego komi- 
sji sportowej Heppnera. Przebieg lądowa- 
nia oraz przywitania transmitowane by- 
ło przez radjo i rozgłoszone przy pomo- 
cy głośników rozstawionych na terenie 
lotniska. (PAT) 


Fantastyczne urojenia sowieckie 


MOSKWA, 27. 7. Dzienniki sowfeckie |chosłowacja ostro zaoponowała przeciwko 


zajmują się sprawą konferencji agrarnej, 
której inicjatywa wyszła ze strony Polski. 
„Prawda*  szczuje, że pod przykrywką 
hasła walki z kryzysem rolniczym Czyni 


sie „próbę utworzenia wspólnego antiso- 
wieckiego bloku państw bałkańskich i nad 
bałtyckich”. Dziennik wskazuje, że Cze- l 


wspólnemu wystąpieniu Rumunji í Jugo- 
sławji.z Węgrami. „Prawda” wzywa pań 
stwa nadbałtyckie, aby nie spełniały „ro- 
lí mięsa armatniego*, wyznaczonej im w 
wojennych planach polskich  militarys- 
tów" (!!) 


sano, dzie również był przedmiotem go 
rących owacyj ze strony publiczności. 

W Villanova uratowano w obecności 
królewskiej 4-letnią dziewczynkę. Wszę 
dzie ludność okazuje  kłólowi dowody 
przywiązania i wdzięczności. 

Rzym 27 lipca. 

Minister Robót Publicznych i przewoć 
niczący włoskiego Czerwonego Krzyża 
zwiedzili szereg miejscowości dotkniętych 
katastrofą. 

W szpitalu Czerwonego Krzyża mini- 
ster spotkał się z księżną Apulli, która 
prowadzi energiczną akcję ratunkową i 
roztacza pemą serdeczności opiekę nad 
rannymi. 

Minister złożył księżnie wyrazy uzna 
nia. Jutro wielu rannych specjalnem po- 
ciągiem przewiozą do Neapolu. 

Wśród rannych naogół nie znać przy- 
gnębienia. Zachowanie ich zasługuje na 
całkowite uznanie. Następnie minister u“ 
dał się do Villanowa del Battista miej- 
scowości zniszczonej całkowicie przez ka- 
tastrofę. Oddziały bersaljerów pracują 
tam przy usuwaniu gruzów. 

Ludność, która tłumnie opuszcza$w te 
reny, dotknięte katastrofą i spędzała nó- 
ce w namiotach na polach, obecnie za 
czyna powracać do dawnych miejsc za 
mieszkania. t 
O E, 


25-LEGCIE 
bohaterskiego zgonu Stefana 
Okrzei 


Warszawa 27 lipca. 

Celem uczczenia -25-letniej rocznicy 
bohaterskiego zgonu Stefana Okrzei, war 
szawska Organizacja P. P. S. d. Fr. Rew. 
urządziła o godz. 12 w poł. w sali Rady 
Miejskiej uroczysta akademję, którą wy- 
pełniły związki zawodowe i organizacje 
robotnicze ze sztandarami. 

Związki robotnicze zgrupowane pod 
sztandarami P. P. S. C. K. W. zebrały się, 
pod lokalem Z. Z. K., gdzie nastąpiło u- 
roczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
ku czci Stefana Okrzei. Po tej uroczysto 
ści odbyła się uroczysta akademja w Sa- 
li kina Colloseum, która zagaił poseł Ar- 
ciszewski. (PAT) 
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Ostatnie tygodnie przynoszą dziś nie- 
spodziewane, błyskawiczne 
„miany w sytuacji politycznej zachod 
miej Europy. Wytwarzają je Włochy, wy 
wefując nieskoordynowaną jeszcze, reak- 
cję ze strony Francji. 

Napięcie między Włochami a Francją 
śwało już od dłuższego czasu, kryło się 
jednak za kulisami, dla śmiertelnika niedo- 
stępnemi. Ujawniło się dopiero z całą siłą 
po nieudałej konferencji morskiej w Lon- 
dynie. Okazało się, że tereny przyznane 
Wiochom po zwycięskiej wojnie, już za- 


ludnione, nie przedstawiały 
wielkich możliwości eks- 
pansji _ dla rosnącej w szybkiem tem 


pie.łudności. Kolonje niemieckie w Afryce 
i mandaty nad prowincjami  tureckiemi 
rózdziełone zostały z żupełnem pominię- 
ciem Włoch. Pustynna Trypolitanja nie 
Arzedstawia żadnych korzystnych możliwo 
ści dla rolniczej kolonizacji włoskiej. 


'"Stwierdziwszy to wszystko,  Mussoli- 
mi już przed trzema laty zaczął w gwałtow 
tych swych, jak zwykle, mowach domagać 

się przyznania Włochom nowych terenów 
ekspansji. Żądania swe zwrócił głównie 
cod adresem Francji, jako jedynej przedsta 
wicietki tradycji dawnej Entente Cordiale. 
Rosja aljancka nie istnieje, a polityka za- 
graniczna Anglji zależną jest od każdora- 
zowego układu stosunków wewnętrznych. 
Każdorazowy rząd Ląbourzystów 0d - 
suwa Anglję coraz bar- 
dziei od Europy. 
P. Briand, kierujący polityką zagranicz 
m Francji szczęśliwie od lat 5, znalazł 
się w sytuacji, której łatwą nazwać nie 
można. Zajęty był przedewszystkiem ciąg 
temi targami z Niemcami i ostrze swej po 
fityki musiał nastawić na wschód, nie na 
południe. Nie można jednak nie stwierdzić, 
że zbagatelizował ówczesne żądanie Mus- 
solini'ego, które dałyby się zaspokoić i po 
zyskać w ten sposób Włochy do póź 
niejszego wspólnego fron- 
tu przeciw rosmacym w 
siłę Niemcom. Dziś sytuacja 
przedstawia się wręcz odwrotnie. P. 
Briand musi się starać o pozyskanie Nie- 
miec przeciw apetytom włoskim. 


Ruchliwa polityka faszystowska, prze- 
ciągnąwszy punkt ciężkości powojennej 
Europy z Berlina do Rzymu (drugi taki 
punkt pozostaje nadal w Paryżu), zaczęła 
powołi wytwarzać przeciwwagę polityki 
francuskiej. Przyszło jej to tem łatwiej, że 
Włochy reprezentowały element  niezado- 
woleria z rezultatów wojny. A takich czyn 
mków jest w Europie wię- 
cej. NALEŻĄ DO NICH WSZYSTKIE 
PAŃSTWA ZWYCIĘŻONE. Niemcy opar- 
fy się dotąd polityce włoskiej przedewszyst 
kiem z powodu równoczesnego lansowa- 
iż przez Włochy związku naddunajskiego 
i akceptowania ewentualnej restauracji 
Habsburgów na tronie węgierskim i austr- 
jackim, co doprowadziłoby do wskrzesze 


nia Monarchji Austro - Węgierskiej i raz | 


na zawsze położyłoby koniec ideom anszlu 
sowym. 

Włochy bowiem, mimo całego anta- 
gonizmu włosko - irancuskiego zdają sobie 
dokładnie sprawę z niebezpieczeństwa dla 
niemieckich obszarów południowego Ty- 
rolu, wynikającego z anszlusu. Włochom 
bardziej zależy na opanowaniu Adrjatyku, 
aniżeli na wątpliwej przyjaź 
ni niemieckiej, uzyskanej w 
dodatku droga licytacji za niewiadomo ja 
kie ofiary. Wskrzeszona monarchją nad- 
dunajska w nowem przymierzu z Buigarja, 
wspierana siłami włoskiemi zarówno z 
Istrji, jak i z Albanji, może zgnieść w przy 
szłości Jugosławię i oddać Wtochom uprag 


„HASŁO”" z dnia 25 


lipca 1y30 roku. 
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ZYJAŹŃ NIEMIEC 


nione wybrze eże Dalmacji dla zupełnego |cja miała poza sobą Anglję z jej licznemi |tem żądaniem włoskiem pójdą dalsze: Kor 


zamknięcia Adtjatyku. Zawód Niemiec w 
sprawie anszlusu należało wobec tego wy 
nagrodzić w inny sposób, aby je pozyskać 
dla obozu antyirancuskiego. 

Benito Mussolini w przedmiocie nieja- 
ko do odpowiedzi na memorandum Brian- 
da w sprawie Paneuropy, w wywiadzie, 
udzielonym  przedstawicielowi United - 
Press; poruszył konieczność 
rewizji traktatów. 

Jakież może być stanowisko Francji 
wobec takiego żądania? Francja dzisiej- 
sza, jakkolwiek posiada swych sprzytmie- 
rzeńców ma Wschodzie i południowym 
Wschodzie, to jednak na Zachodzie jest 
odosobniona. Sytuacja jest groźniejsza, 
aniżeli była w roku 1914. Wówczas Fran 


dominjami i pewna była zgóry neutralno- 
ści Włoch. Dziś Włochy ma przeciw so- 
bie, a na Wielką Brytanję nie może tak dłu 
go liczyć, dopóki przy sterze znajduje się 
rząd p. Mac Donalda. 

Wykluczamy zgóry możliwość wojny. 
Włochy tak długo nie chwycą się tego osta 
tecznego środka, dopóki nie będą pewne 
zupełałe Niemiec. Niemcy zaś, gdyby na- 
wet przypuścić z ich strony chęć rewanżu, 
nie zdecydują się na wojnę, gdyż zdają 


sobie sprawę, że w sytuacji, jaka się wy- 
tworzyła, niewiele mniej zyskują bez woj- 
ny, 

Włochy żądają od Francji zmiany statu 
tu Tunisu i terenów kolonizacyjnych w głę 
bi RAE 


Francja zaś obawia się, że za 


syki, okregu Nicef i t. p. Niemcy zaś za 
przyjaźń zażądają zagłębia Sarry, odda- 
nych Belgji okręgów Eupen i Malmedy, a 
od Polski zwrotu Śląska i Korytarza Po- 
morskiego. P. Briand, położy zapewne jed- 
no i drugie na szali i zważy. Ważąc, spo 
strzeże,, że jednak trudno płacić za 
przyjaźń niemiecką z cu- 
dzej kieszeni. Dawno zapew- 
ne kierownik zagranicznej polityki Francji 
nie znalazł się w takim kłopocie. 

Jakieś rozstrzygnięcie jednak nastąpić 
moz, Włochy stają się coraz agresywniej 
sz2 i nrasa francuska corąz wyraźniej pi- 
sze o konieczności zbliżenia irancusko - 
niemieckiego 

Ludwik H. 


Tragiczny lot do Australji 


Zostawił chorego i bezradnego towarzysza 
w bezludnej dżungli, wśród drapieżnych zwierząt i jadowitych gadów 


Nic nie zapowiadało tragicznego wy-|ladowania. Ujrzawszy większą kępę bam 


niku, gdy dwaj lotnicy — australijczyk 
Hook i anglik Matthews — opuścili lot- 
nisko w Lympne pięknego slonecznego 
ranka 20-go czerwca, udając się do Au- 
stralji i pragnąc 

pobić rekord szybkości, 
zdobyty na tej trasie przed dwoma laty 


rzez Berta Hinklera. Pogoda sprzyjała 
lotńikom, wiatry były słabe, szybkość 
rozwinięto dostateczną, aby „przegonić“ 


Hinklera, Już po dziesięciu dniach lotu 
Hook i Matthews byli wi Kalkucie; po 
dwunastu dniach startowali w Akyab. I 
tu rozpoczynają się 

tragiczne dzieje dwóch lotników. 
Od 38-go lipca zaginął wszelki ślad samo- 
lotu. żadnych wiadomości nie otrzyma- 
na, a że przelatywali nad górzystą Bur- 
mą w okresie nieustannych deszczy mu- 
sonowych, jasnem się stało, że aparat 
musiał rozbić się we mgle o skałę. Oby- 
dwu lotników poczytywano już niemal za 
zaginionych, gdy nagle w połowie lipca 
władzom brytyjskim w Burmie zakomu- 
nikowano, że w wiosce Padang, na odle- 
głości 200 kilometrów od Rangoonu zja- 
wił się lotnik Matthews, 

ale... sam. 

Co się stało z jego towarzyszem podróży, 
jakie koleje przechodzili w ciągu dzie- 
sięciu dni? Opowiada o tem ocalały pilot 
Matthews w telegraficznem sprawozda- 
niu do Londynu. 

Wkrótce po odlocie z Akyab samolot 
dostał się do pasu deszczu musonowego. 
Ulewa smagała lotników po twarzy z ta- 
ką siłą, że gdyby nie poowijali głów chu- 
stkami, 

trysnęłaby krew. 
Lot odbywał się na wysokości trzech ty- 
sięcy stóp. Samolot szybował naoślep po- 
nad wzgórzami Burmy, tonącemi we mgle 
ulewy. Przesiąknięty woda deszczową a- 
parat począł jednak obniżać się coraz bar 
dziej. Lotnicy nie mieli innej rady, jak 


lądować na chybił-trafił. Krążyli obecnie 
nad potężną gęstwiną dziewiczych dżun- 
gli, SRO ORAS 


mieja do 


TON aset on apaa 


busów, skierowali samolot w owo miej- 
sce i dzięki elastyczności « bambusowej 
trzciny, która rozsunęła się pod  cięża- 
rem aparatu, i 

wyłądowali szczęśliwie. 
Tu rozpoczęła się robinzonada dwóch roz- 
bitków. 

Dzikie, bezludne dżungłe dookoła, 
nieustająca ulewa, brak jakichkolwiek 
zapasów żywności, ciemne gęstwiny nie- 
przebytej puszczy,  obfitującej w dra- 
pieżne zwierzęta 

i jadowite gady... 
Lotnicy ruszyli pieszo we wschodnim kie 
runku. Po kilku godzinach błądzenia w 
dżungłi natrafili na potok górski, dalej 
więc posuwali się z biegiem strumienia. 
Droga jednak była bardzo trudna: trzeba 
było przeskakiwać z kamienia na ka- 
mień, idąc dnem potoku, lub też wdra- 
pywać się na skały, walczyć z murami 
mokrych ljan i zarośli, przedzierajaąc się 
przez dżunglę brzegiem potoku. Lotnicy 
zrzucili z siebie wierzchnie odzienie, po- 
zostając w bieliźnie i bucikach. Po drodze 
spotykali drapieżców, słyszeli ryk dzi- 
kich słoni, poprzez zarośla dostrzegli 
tygrysy i pantery, na szczęście jednak 
zwierzęta 
nie tknęły rozbitków. 

Gorzej jednak dokuczały mniejsze stwo- 
rzonka dżungli: pijawki ssały krew nie- 
miłosiernie, moskity chmurą 
nad lotnikami, a w miejscach postoju o- 
blegały ich groźne podzwrotnikowe czer- 
wone mrówki. Pierwszą noc, spędzili 
Hook i Matthews na mokrym głazie w 
potoku, pragnąc w ten sposób uchronić 
się od „niespodzianek“ dżungli. 

Zrana wyruszyli naprzód. Hook był 
oblężony przez pijawki 

i strącił wiele krwi. 
Potok górski stawał się coraz głębszy i 
szerszy: zwiastowało to zbliżenie się do 
jakiegoś ujścia, ale uniemożliwiło już 
przebywanie go wbród. Deszcz lał nieu- 
stannie. Zapałki, tytoń i baterje elektry- 
W 


W morzu 1 ognia i krwi 


Nowa fala podpaleń i krwawej zemsty Sowietów 


Prasa mińska podaje, 
sowieckiej mnożą się wypadki podpalania 
zabudowań w majątkach państwowych i 
kolektywach rolnych. W ciągu czerwca 
zanotowano przeszło 900 wypadków pod- 
palenia, przyczem aresztowano 290-ciu chło 
pów. 

42 z nich rozstrzelano, 180-ciu skazano 
na zamknięcie w więzieniu, lub na wyda- 
lenie z granic Białorusi sowieckiej, 

Obok podpaleń mnożą się mordy poli- 
tyczne. W Charkowie skazano na , karę 
śmierci 4-ch chłopów oskarżonych o Za- 
mordowanie komunisty Iwczenko. 

W. okregu szątuńskim uzbrojeni chłopi 


iż na Białerusi |dokonali napadu na propagandową ekspe- 


dycję sowieckiego związku  „bezbożni- 
ków" i zamordowali 3-ch członków tej 
ekspedycji. 

W Samarkandzie sąd sowiecki skazał 
na karę śmierci 8-iu chłopów, oskarżonych 
o zamórdowanie komunisty. 

We wsi Nowe Wodzimonie, na šo- 
wieckiej Białorusi niewykryty sprawca za- 
bił prezesa powfatu wiejskiego. 

We wsi ]uskinskoje chłopi zamordowa 
li komunistkę, która namawiała kobiety do 
wstępowania do komunistycznych ortrani- 
zacyj kobiecych 


krążyły 


nocy ogarniała teraz lotników absolutna 
ciemność. Trzeciego dnia marszu Hooko- 
wi odpadły podeszwy od butów; cały po- 
kąsany stracił ze 2 kwarty krwi. Posuwał 
się naprzód, wspomagany przez towarzy- 
SZA% 

z wielkim wysiłkiem. 
Wieczorem tegoż dnia padł zemdlony | 
trawiony gorączką. Rozbitkowie  żywili 
się liśćmi i wodą, trudno więc było przy- 
wrócić mu siły. Nazajutrz jednak posu- 
wali się znów, acz nader powoli, na- 
przód, 

Czwartego dnia stała się rzecz naj 
straszniejsza: 
Hook utracił wzrok. 
Zrana jeszcze widział, chociaż tylko bli- 
skie przedmioty. Później tracił je z wi- 


doku coraz częściej, aż nagle  zaniewi- 
dział, Kilkakrotnie mdlał, nie mogąc 
brnąć dalej. Lotnicy przystanęli wresz- 


cie, by naradzić się nad sytuacją. Osta- 
tecznie postanowiono, że Matthews wy- 
ruszy szukać ludzkiej siedziby, a niewi- 
domy Hook pozostanie. Przyjaciele roz: 
stali się spokojnie, Hook pozostał sam, w 
gorączce, ślepy, słabnący coraz bardziej 
od upływu krwi, atakowany przez pijaw- 
ki i roje moskitów, z rewolwerem w rę- 
ce, w obliczu dzikich dżungli, dzikich dra 
pieżeów, żmij i głodu, nie mogąc dla bra- 
ku wzroku 
dostrzec niebezpieczeństwa 

lub skutecznie się obronić... 

Matthews posuwał się naprzód. Szedł 
przeszło dwie doby, gdy usłyszał głosy 
ludzkie i poszczekiwanie psa. Strzelii w 
powietrze, ale widocznie ludzie owi nie 
usłyszeli strzału, gdyż nie nadeszli. Idąc 
dalej natrafił on po kilku godzinach na 
ślady bosych stóp w nadbrzeżnym mule. 
Raźniej szedł naprzód; a gdy ujrzą! 
,wkrótee 2-ch tubylców i wystrzelił w po- 
wietrze, wiedział, że jest ocalony. Bur- 
mańczycy odnieśli Matthews2 do chatki, 
nalgumili go ryżem (było to pier wsze po 
żywienie w ciągu 9 dni) i Wktó wee odwie- 
źli łodzią 

do pobliskiej wioski Padang: 


*'|Nikt z nich nie rozumiał po angielsku, 


to też lotnik znakami musiał ich obja- 
śnić, że pozostawi w drodze towafzysza, 
określając w przybiiżeniu miejsce poby- 


tu Hooka. Kilkunastu tubylców  wyru- 
szyło natychmiast łodziami na poszuki- 
wania. W chwili nadania depes zy przez 

Matthewsa upłyńgło JUż Sé dni darem 
nych poszukiwań niewidomego rozbit- 


ka,.. 
Wszystko przemawia za tem, 
że zginaś. 

W Angiji sprawozdanie ocala!ego lot- 
nika rozpętało całą burzę. zy miał pra- 
wo dżentelmen opuścić-swego  towarzy- 
sza chorego i bezradnego, nawet za fego 
przyzwoleniem ? Podobnież, jak i w sprá- 
wie Nobilego. opinja pubłiczna nader o- 
stro reaguje na postępowanie Matthew- 
sa, oczekując teraz dalszych szczegółów 
z Rangoonu, 
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Przedłużenie okresu 
zasiłkowego 
-dla bezrobotnych 


Minister pracy i opieki społecznej wy- 
dał, na wniosek Zarządu Głównego Fundu 
szu Bezrobocia, w porozumićniu z minist- 
rem skarbu, zarządzenie w sprawie prze- 
dłużenia do 17 tygodni okresu zasiłkowe- 
go dla tych bezrobotnych robotników, Któ 
rzy do dnia 31 sierpnia b. r. włącznie wy- 
czerpali lub wyczerpią zasiłki z Fuiduszu 
Bezrobocia w ciągu 13-tu tygodni. 

Zarządzenie powyższe dotyczy: m. War 
szawy, woj. warszawskiego,- m. Ło- 
dzi, większości pow. woj. 
łódzkiego, kieleckiego, m. Kielc, 
m. Lublina, niektórych pów. woj. lubelskie 
go, białostockiego z m. Białymstokiem, 
woj. wileńskiego z m. Wilnem, woj. nowo- 
gródzkiego, całego terenu woj. pomorskie- 
go, m. Poznania, większości powiatów 
woj. poznańskiego, krakowskiego, lwow- 
skiego- i stanisiawowskiego oraz całego 
woj. śląskiego. 


„Miesiąc Pomorza” 
w całej Polsce 


Związek Obrony Kresów Zachodnich 
organizuje w październiku na terenie ca- 
‘2j Polski „Miesiąc Pomorza“ o charakte- 
ize propagandowe-manifestacyjnym. We 
wszystkich miastach projektowane są a- 
kademje, odczyty, prelekcje, pokazy fil- 
mowe i t. d. 

Szczegółowy program „Miesiąca Po- 
morza”, zakrojony na bardzo szeroką 
skalę, opracowany zostanie w dniach naj- 
bliższych, 


W sprawie podań inwalidów 
do zarządu związku 


Zarząd główny Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. zwarca uwagę inwali- 
dów, należących do związku, że  wszel- 
kie podania do zarządu głównego powin- 
ny być kierowane za pośrednictwem od- 
powiedniego ogniwa związku, do Którego 
petent należy, 


fargi i Wystawa Rzemiosł 
w Równem 


W dniu 81 sierpnia b. r. otwarte zo- 
staną w Równem Targi Równieńskie i 
Wystawa Rzemiosł. 

Targi oraz wystawa trwać będą do 
dnia 7 września b. r 


L4 

Nocne dyżury aptek 

Dziś dyżurują następujące apteki: 

L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), E. 
fiamburga (Główna 50), B. Głuchowskiega 
(Narutowicza 4), J. Sitkiewicza (K$pernika 26) 
A. Charemzy (Pomorska 12), A. Potasza (Plac 
Kościelny 10)» r 


(oai BE YE 7 
Wielki wybór wózków A Dai 20 
krajowych zagranicznych łóżels me. 
talowych; wyłymaczki amerykańskie 
matcrace : wyściełane oraz + materace 
sprężynowe = hygieniczne „Patent“ do 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
można najtaniej i na najdogod- 
niejszych warunkach w fabrycz- 
nym składzie g 


„DOBROPOL* 
Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel. 1-58-61 
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„HASŁO“ z dnia 28 lipca 1930 roku, 


Wzmożony ruch budowlany 
zapowiada się w sierpniu 


Wielki wiec robotników budowlanych w Zw. Zaw. „Praca” 


W dniu wczorajszym odbył się w lo: 
kalu związku „Praca“ przy ul. Głównej 
81 walny wiec 

robotników budowlanych 
celem omówienia całego szeregu spraw, 
związanych z rozpoczęciem w miesiącu 
sioepniu ruchu budowlanego w Łodzi. Ja- 


ko referent wystąpił kierownik związku 
p. Sentkowicz, który w dłuższem przemó 
wieniu scharakteryzował obecne  położe- 
nie robotników budowlanych na terenie 
naszego miasta. 

Wskazał on, iż prywatni - przedsię- 
[biorcy budowlani w przewidywaniu wzmo 


Ograniczenie egzekucyj podatkowych 


Doniosły okólnik Ministerstwa Skarbu 


Ponieważ przy wymiarze podatku o- 
brotowego za rok 1929 mogły zajść po- 
myłki co do poszczególnych wysokości 
oszacowanych obrotów - przedsiębiorstw 
Ministerstwo skarbu poleciło izbie skar- 
bowej oraz naczelnikom urzędów skarbo- 
wych w Łodzi, aby niezwłocznie przystą- 
pili do rozpatrzenia w myśl art. 88 usta- 
wy o podatku obrotowym, złożonych od- 
wołań od wymiaru tego podatku i do 
zbadania konkretnych zarzutów i w za- 
leżności od wyniku ograniczyli egzekucję 
podatku do kwot, jakie zaproponowane 
będą we wnioskach na komisjach odwo- 
ławczych. 

W związku z tem należy również ogra- 
niczyć w odpowiedniem stopniu wyso- 


Przyjazd 


kość zaliczek kwartalnych ņa rok 1980. 

Okólnik podany posiada kolosalne zna 
czenie dla szeregu przedsiębiorstw, nie- 
wątpliwie upośledzonych przy  wymia- 
rze podatku obrotowego w roku ubie- 
głym. 

Jak nas informują okólnik ten został 
spowodowany staraniami wszystkich or- 
ganizacyj gospodarczych z izbą przemy- 
słowo-handlową w Łodzi na czele. Nie 
ulega wątpliwości, że okólnik ten będzie 
przez urzędy skarbowe dokładnie wyko- 
nany, to w dziedzinie skarg na wymiar 
podatkowy, zalewających ministerstwo 
i Najwyższy Trybunał Administracji na- 
stapi odprężenie. (p), 


rę 


do Polski 


wybitnych członków Fidacu 


Z okazji zjazdu Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny, który roz 
poczyna się w dniu 15 sierpnia b. r, w 
rocznicę zwycięstwa oręża polskiego pod 
Warszawą — przybywa do Polski z Pa- 
ryża pięciu przedstawicieli Fidac'u (Mię- 
dzyaljanckiej Federacji b. _ Kombatan- 
tów) na czele z prezesem Fidac'u, płk. A- 
bbot i p. Granier, przedstawicielem Fede- 
racji Francuskiej, grupującej 2,500,000 
b. kombatantów. ; 

Goście zagraniczni, którzy 
wani będą przez Federację, zabawią 


podejmo- 
w 


Polsce 10 dni. Program pobytu przewi- 
duje zwiedzenie Lwowa, Krakowa, Mo- 
ścic, Wieliczki, Zakopanego, Katowic, 
Poznania, podróż samochodami po Pomo- 
rzu, wreszcie zwiedzenie Gdyni i Gdań- 
ską, 

W związku z przyjazdem gości z Pa- 
ryża, zastępca prezesa Federacji, rtm. 
Ryszkiewicz, udał się w dniu 25 b. m. w 
podróż, celem przygotowania w poszcze- 
gólnych miastach odpowiedniego przyję- 
cia dla delegatów Fidac'u. 
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DOM BANKOWY 


BRACIA TAUB 


PIOTRKOWSKA 17 
TELEFONY: ogólny 157-90, dyrekcji 207-35 


Załatwia wszelkie czynności wchodzące w zakres bankowości. 
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Q przestrzeganie czystości 


w bufetach 


Minister komunikacji wydał zarządze 
nie, w którem zwraca uwagę na należy- 


BA |te przestrzeganie zasad czystości i higje 


ny w restauracjach i bufetach na dwor- 
cach kolejowych. 
Minister komunikacji przypomina, że 


å E | czystość i higjena w restauracjach i bu- 
1 lfetach kolejowych przestrzegane muszą 


być jaknajściślej, zwłaszcza w obecnym 
okresie letnim, kiedy wielka ilość much i 
owadów, będących rozsadnikami chorób 
zakaźnych, przedstawia szczególne nie- 


Do 


kolejowych 


dawane jest bez należytego 
nia. 

Minister komunikacji poleca 
cjom kolejowym stosowanie w stosunku 


do dzierżawców bufetów, nieprzestrzega- 
sani- 
tarnych, wszelkich przewidzianych odpo- 


jących obowiązujących przepisów 


wiedniemi rozporządzeniami sankcyj. 


P.T., PRENUMERATORÓW 


W razie późnego doręczenia lub nieotrzymania pisma prosimy 
j; . Abr EE ; %, 
P. T. Prenumeratorów zawiadamiać administrację „H asła 


tel. 163-66. 


bezpieczeństwo dla zdrowia podróżnych. 
Ostatnio n. p. stwierdzono, że w niektó- 
rych bufetach dworcowych pieczywo po- || 
opakowa- 


dyrek- 


żonego ruchu budowlanego i obecni 
czynią pertraktacje z zbot ce 
lem zawarcia z niemi 
polubownej umow 

ze szkodą dla tych ostatnich Usiłują oni 
bowiem uzyskać warunki gorsze od 
stalonych ogólnie. Robotnicy zdania 
mówcy winni przeciwstawić się tym za- 
kusom, a w pierwszym rzędzie bronić 


Się 
„_ przed niefachową konkurenci 
którą w tym wypadku są laa 
Przybywają bowiem oni do Łodzi 
dna przedsiębior: 
mują ich do prac e reani 
ny ruch i robotniczy | Łodzi oo ZO 
! Zdaniem referenta w SONAT i e. 
dzie należy wszcząć energiczne Ae 
u miarodajnych władz, ażeby pr. 
mali budowlarze soda 
jar miejscowi, 
okaże się bra i 
na zatrudnienie sił dama fa 
cie referent omawiając stan uruchomie- 
nia robót budowlanych stwierdził, iż w 
dział budowlany Magistratu m. Łodzi = 
twierdził projekty wszystkich mających 
stanąć w Łodzi budowli, czyli że w : 
czątkach sierpnia ruch ten 2 
i NAW rę w całej pełni. 

RE przewidywane bu j 
zienia okręgowego, ja naked 
całego szeregu gmachów państwowych 
oraz dalsza budowa gmachów miejskich 
na BE Konstantynowskiem. 

oltcząc swe przemówienia 
kęs coz do anaa gł 
ądu związku, ażeby. i 
ko do ern CEA AWA 
„ obowiązującego cennika 
w (Sęk budowlanym. 

erat ten wywołał bardzo ożywi 
kilkugodzinną dyskusję w czasie "której 
poszczególni mówcy domagali się zwoła- 
nia międzyzwiązkowej konferencji, ce- 
lem solidarnego wystąpienia w wypad: 
kach usiłowań obniżenia płac na poszcze: 
NA budowlach. j 

astępnie omawiano jeszcze s 
bardzo żywotną dla osho Saia A 
wogóle, a mianowicie sprawę 

ubezpieczenia emerytalnego. 

Domagano się od zarządu związku, aże 
by wniósł on po zaopatrzeniu się w pod- 
plisy wszystkich członków petycję do 
władz centralnych, celem przyspieszenia 
i zalegalizowania ustawy emerytalnej, 
która już tak długo jest na warsztacie 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej. 


(p) 


1 
cy budowlani przyj. 
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DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


405 „CASINO” | 
A OIT 33 me u 
Bd “| Dziś i dni następnych! 


Film pełnego niefrasobliwego humoru 


A gdy nadejdzie 
chwila rozstania 


W roli głównej: królowa sportu 
i humoru 


DINA GRALLA 
om: HARRY HELM 
NADPROGRAM: 


Dodatek dźwiękowy 
i aktualności krajowe 


Początek seans, o godz. 4.30, 6, 8 i 10 
Ceny miejsc nal-szy seans zniżone. 
(zł. 1, 150, 1—) na następne: zł. 1 
2.— 3.— loża 3.59. 
Sala nowocześnie wentylowana. 


ZAWODOWE KURSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 


546 FR. GRĘTKIEWICZA 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 111-lel. 175: 
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ZAMIAST TOWARU 
SZMATY i 


Aresztowanie dwóch sprytnych aferzystów 
którzy oszukali cały szereg firm łódzkich 


W dniu onegdajszym przywieziona do| 


Łodzi z Wilna pod silną eskortą dwóch 
łódzkich aferzystów, którzy uresztowani 
zostali tam za dokonanie 

całego szeregu oszustw 
üa szkodę łódzkich kupców manufaktu- 
rowych. A 

Aferzystami są Lejb Zabiński i Salo- 
mon Gutman, którzy şfery swe dokony- 
wali w sposób następujący: 

Przychodzili oni do wielkich składów 
manufakturowych i pertraktowali w 
Sprawie kupna większych partyj towa- 
rów. Gdy doszli do porozumienia co do cè- 
hy, oświadczali oni że towary te są przę- 
omaczone na eksport do Rosji a składy 
konsygnacyjne znajdują się w Wilnie 
dokąd też należy 

towar wysyłać. 
Ażeby towary te mogły być wygodnie 
transportowane dalej domagali się oni, 
ażeby pakować je w specjalnie przez nich 
wskazywanych skrzyniach. Kupcy i prze 
mysłowcy łódzcy, mając tu do czynienia 
z wielkiemi zamówieniami wyrażali swą 
zgodę na wszelkie wymagania kupują- 
cych, a zwłaszcza, że w tak krytycznym 
dla przemysłu łódzkiego czasie tranzak- 
cję dokonywali 
wyłącznie za gotówkę 

Część należności natychmiast wpłacili, a 
pozostałą należność polecali wysyłać za 
zaliczeniem do poważnej firmy bankowej 
Bunimowicza w Wilnie. 

W ten sposób dokonali oni zakupy na 

sumę 

przeszło 100,000 złotych. 

Po 'dokonaniu wszelkich tych tranzakcyj 
przypilnowali jeszcze przed _ wyjazdem 
swym do Wilna, ażeby pakowanie odby- 
ło się ściśle w myśl ich życzeń, to znaczy 
w specjalnie przez nich przepisanych co 
do wielkości skrzyniach. 

Przemysłowcy i kupcy tutejsi po wy- 
słaniu towarów do firmy Bunimowicz w 
Wilnie z niecierpliwością oczekiwali na- 
leżności za towar, 

Gdy po kilku tygodniach nie otrzy- 
mano w Łodzi żadnych wiadomości o 
przysyłaniu należności zainteresowani wy 
‘stali zapytanie do banku Bunimowicza w 
Wilnie, na które otrzymali odpowiedź la- 
koniczną, że towar ich przybył w najlep- 
szym porządku do Wilna, łecz nikt 

transportów tych nie wykupuje. 
Powyższe wywołało pewne zaniepokoje- 
nie wśród zainteresowanych tutejszych 
przemysłowców i wreszcie po wspólnem 
porozumieniu postanowili zażądać zpowro 
tem niewykupiony transport towaru. 

Po kilku dniash towar w jaknajlep- 
szym porządku w tym samym opakowa- 
niu, w którym odszedł wrócił. 

Gdy skrzynie te rozpakowywano wy- 
szło na jaw cał oszustwo, gdyż w skrzy- 
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UL. KILINSKIEGO 123 


Teatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74—76. 

= wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- | 

ń -nika i Zeromskiego 

Początek seans. o g. 4, 6, 8 10 w. w niedz. i święta o godz. 2, 4, 6, 8 10. 
sobotę i niedzielę bilęty ulgowe nieważne. 


Na scenie od wtorku występy artystyczne teatru 
regionalnego pod dyr. Tad. Skarzyńskiego. odegrane będzie $9 


„HASŁO“ z dnia 28 


niach nie leżał towar, lecz 
szmaty, papiery i kamienie, 

O oszustwie tem poszkodowani zawia 
domili natychmiast tutejszy urząd śled- 
czy, który całe swe dochodzenie skierował 
w stronę Wilna. Okazało się, że aferzy- 
ści byli w ścisłym porozumieniu z maga- 
zynierem firmy bankowej Bunimowieza 
w Wilnie, gdzie były już przygotowane 
takież same skrzynie, naładowane wszel- 
kiemi śmieciami. 

Gdy towar przybřł do Wilna magazy- 
nier zamiast przybyły towar zamagazy- 
nować w firmie Bunimowiczą ukrył go 
gdzieindziej, zaś do magazynów Bunimo- 


P: 


Z chwilą zakończenia się wyścigów 
konnych w Łodzi — zorganizowane one 
zostaną w Piotrkowie, gdzie w tegorocz- 
nym sezonie wyścigowym zaszczyci im- 
prezę tę swą obecnością P. Prezydent Rze 
czypospolitej, bowiem tegoroczne wyścigi 
w Piotrkowie organizowane są pod pro- 
tektoratem P. Prezydenta. 

Wyścigi w Piotrkowie otwarte zosta- 
ną za trzy tygodnie, Już obecnie sprowa- 


Wielki sejmik 


W dniach 20 i 21 b. m. odbył się w Kro 
toszynie jedenasty doroczny sejmik piekar 
stwa połączony z dziesięcioleciem istnienia 
Wielkopolskiego Związku Cechów Piekar 
skich. 

Udział w zjeździe wzięło ponad 
delegatów, oraz liczni 
władz i zaproszeni goście, 

Wśród obecnych zauważyliśmy z ra- 
mienia Min. Spraw Wewnętrznych p. rad- 
cę T. Wojnowskiego, z ramienia Min. Pra 
cy: p. J. Kowalika, p. Starostę Krykiewi- 
cza, p. płk. Ocetkiewicza, p. wice-bur- 
mistrza Gąsiorkiewicza, licznych przedsta- 
wicieli Min. Skarbu, Izby Skarbowej, po- 
krewnych Związków i Stowarzyszeń, oraz 
delegata Centralnego Związku Cechów Pie 
karskich p. red. A. Zabęskiego z Warsza- 


wy 


300 
przedstawiciele 


Obrady Zjazdu, przez cały czas utrzy- 
mane na niezwykle wysokim poziomie, 
trwały 2 dni. Zjazd uchwalił cały szereg 
rezolucyj, dotyczących sprawy szkolnict- 


Dojazd tram- 


_NA EKRANIE , 


Szampańska komedja ilustrująca kapitalne przygody podlotka 


Wróć wszystko wybaczam 
DINNA GRALLA. 


w toli głównej: najmilsza 
gwiazdeczka ekranu 


YATES CESE A NE: c 


KAMIENI 


rezydent Rzeczyp 


na wyścigach 


a00 —— 


piekarstwa pomorskiego 


Zjazd uchwalił cały szereg ważnych rezolucyj 


MAŁŻEŃSTWO 


To wielki erotyczny dramat — to tajniki życia mał- 
żeńskiego z romantyczną BRYGIDA HELM i jej 
partnerem JACK TREVOR w rolach główn. 


Orkiestra pod kier. p. A. Czudnowskiego. 
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Dziś i dni następnych! 


lipca 1930 roku. | fu. żaba 
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TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 
„PEGAZ POD GAZEM”, 

Dziś, poniedziałek o 8,45  wiecz. 1 dni na- 
stępnych wielka powodzeniowa rewja w 18-tu 
częściach p. t, „Pegaz pod gazem”. Udział ca- 
łego zespołu, nowy balet, humor, śpiew, tańce 
i beztroska. Na dzisiejsze przedstawienie jako 
dla Zrzeszeń Robotniczych bilety po cenach 
najniższych od 50 gr. do 1 zł. do nabycia w ka- 
wicza zamagazynował przygotowane sie teatru. 
już inne skrzynie, 


U >> 4 : , TEATR MIEJSKI, 
W ten sposób oszuści otrzymali zupeł- 


TRUPA WILEŃSKA, 
Dziś, poniedziałek „Żądza”, 
Jutro, wtorek, „Dzień i noc”. 
Początek o godz. 8,45 więczorem. 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piotr 
kowska 74 od 10 rano do 7 wieczorem be 
przerwy, 


nie bezpiecznie towar od magazyniera. 
Po wyjściu na jaw całej niesłychanej 
afery władze śledcze zaaresztowały maga 
zyniera, zaś pozostali dwaj aferzyści zo- 
stali aresztowani dopiero onegdaj 
na granicy poisko-litewskiej, 


skąd ich też odesłano do Łodzi i 6- TEATR REWJI w PARKU STASZICA. 
sadzono w więzieniu przy ul. Koperni- „,, „»LETNI KARNAWAŁ, © : 
RE: Dziś i do czwartku włącznie ostatnie przed 


stawienia rewji p. t. „Letni karnawał czyli 
wszystko dla Was“, 
Widownia zabezpieczona od chłodu i desz. 


czu. 


Narazie nie udało się wykryć towaru, 
celem zwrócenia go poszkodowanym. (p) 


PLE - DEE" 


ospolitej 


dza się tam konie, mające wziąć w nich 
udział. 

Zaznaczyć należy, że konie, które bie 
gają na polu wyścigowem w Rudzie Pa- 
bjanickiej, w Piotrkowie udziału w wy- 
ścigach nie wezmą, ze względu na inne 
właściwości pola wyścigowego w Piotrko 
wie, gdzie też — wobec tego — użyte bę- 
dą do biegów jedynie wierzchowce peł- 
nej krwi. (s) 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA", 


Wtorek, dnia 29 lipca 1930 roku. 

ŁÓDŹ: 11,58 — 12,05 — Sygnał czasa a 
Warszawy i hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie. 12,05 — 18,15 — Muzyka z piyt gra- 
mofonowych. Gramofon i płyty z f. A. Kling. 
beil, Łódź, Piotrkowska 160. 18,15 — 13,20 — 
Odczytanie programu dziennego i repertuar tea 
trów i kin. 13,20 — 15,50 — Przerwa. 15,50 — 
16,55 — Odczyt p. t. „Czterdziestolecie podbo: 
ju Peru przez Hiszpanów“ — wygł. p. Stani. 
sław Małachowski (tr. z Warszawy). 16,15 — 
17,10 — Muzyka z płyt gramof. (tr. z War 
szawy). 17,10 — 17,25 —© „Chwilka letnicza: 
(Sport lotniczy w życiu gospodarczym) 
wygł. kpt. T. Halewski (tr. z Warszawy). 17,85 
— 18,00 — Odczyt z- Krakowa: „Lato u stór 
Tatr“ wygł. dr. Kazimierz Saysse — Tobiczyk 
18,00 — 19,00 — Koncert solistów (tr. z War 
szawy). Wykonawcy: Irena Gadejska (soprani 
Bolesław Ginsburg (wiolonczela), i Michał Ja 
worski (akompanjament), 1) Eeclesz: Sonata m 
wiolonczelę i fort. 2) Czajkowski: a) kołysan 
ka), b) zaćmiły łzy — odśp. p. I. Gadejska. 83i 
a) L. Różycki: Nocturn, b) Br. Szulc: Humo- 


wa zawodowego, działalności komisyj cen 
nikowych i wiele innych, mających cha- 
rakter zawodowy. 

Zjazd uchwalił wysłanie depesz hołdow 
niczych do Pana Prezydenta Rzplitej, Pa- 
nów Ministrów Przem. i Handlu, Spraw 
Wewaętrznych, Pracy i Skarbu, oraz do 
Prezesa Banku Gospodarstwa Krajowego. 

W czasie zjazdu rozdano kilkanaście 
dyplomów uznania senjorom i wybitniej- 


szym działaczom piekarstwa  wielkopol- |795k% c) Goens: Scherzo — odegra p. Gins- 
skiego. burg. 4) a) Maszyński: Preludjum: b) Troszel; 
ZZ W wy | ÀL) Kwiatek, c) Niewiadomski: Tajemnica, 


odśp. Pp. I. Gadejska, 5) a) Faure: Elegja, b) 
Popper: Tarantella — odegra p. Ginsberg. 19,00 
— 19,20 — Rozmaitości, 19,20 — 19,35 — Pły. 
ty gramof. (tr. z Warszawy). 19,85 — 19,45 — 
Komunikat Izby Przem. Handl. w Łodzi, pro- 
gram na dzień nast, i komunikaty. 19,45 
20,00 — Prasowy dziennik radjowy i sygnał 
czasu z Warszawy), 20,00 — Opera z płyt gra- 
mofonowych „Manon* Masseneta w wykonaniy 
paryskiej Opera Comique: Po audycji komuni- 
katy: meteor., polic., sport, 


Pobicie 

W dniu wczorajszym został napadnię- 
ty i dotkliwie pobity przez nieznanych 
sprawców przy ul. Zgierskiej, 35-letni Lu 
cjan Ciesielski zamieszkały przy ul. 
Zgierskiej 61. 

Ciesielski otrzymał szereg ran tępem 
narzędziem w głowę. Zawezwany lekarz 
Pogotowia po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy, pozostawił go na miejscu. (p) 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 


Ponadto: CUD XX WIEKU 
farsa w 8 aktach z udziałem 
PATSY ROD MILLER 
GLEEN TRION. 


Mimo wielkiego nakładu kosztów ceny nie 
podwzzszone. — Dla uniknięcia natłoku pro- 
simy o przybycie na wcześniejsze ssansy, 


PR 
s 


zespołu chóru i baletu 


—— Następny program: —— Ę 
Zaginiona 
zona 


Początek seansów w. dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, B 
i 9; w dni świąteczne o godzi- © 
225 nie 3, 5, 7 i 9. 


„Haslo Łódzkie” 


DENNI$ KING 


MAŁA KRONIKA 


Gwiazda wielkiego kolorowo - dźwię- 
kowego filmu Paramountu „Król poetów" 
pisze; 

Jakie szesnaście lat temu, w kancelarji 
teatru Johna Drinkwaters w Birmingham 
zjawił się czternastoletni chłopiec, mający 
dość szkoły i marzący tylko o zostaniu akto 
rem i zapytał, czy niema dłań odpowied- 
niej roli. Odpowiedziano mu ze śmiechem 
i wzruszeniem ramion: „Nie możemy cię 
zaańgażować jako aktora, ale akurat 
potrzebujemy chłopca do 
posług, ale to stanowisko nie na- 
stręczy ci okazji do wybicia się. 

„Zobaczymy“ — odpowiedział czterna- 
stolatek — „Dajcie mi to stanowisko”. 

Tym chłopcem byłem ja. Spełniałem 
me funkcje i cierpliwie czekałem okazji do 
wybicia się. W trzy miesiące późnej da- 
wano sztukę, w której występował chłopiec 
w moim wieku. Była to bardzo mała ról- 
ka i gdy poprosiłem o możność zagrania 
jej, udzielono mi jej na- 
tychmiast. W ciągu następnych 
dwóch lat wciąż otrzymywałem małe ról- 
ki do grania. Wreszcie wybuchła wojna. 
Miałem 16 lat. Udało mi się przekonac 
władze, że mam już 18 lat, poczem zosta- 
łem przyjęty jako ochotnik. W ciągu czte- 
rech lat byłem żołnierzem, odniosłem ra- 
nę, wyzdrowiałem — wreszcie nastał po- 
kój. 
"dałem się do Londynu i tu wystąpi- 
łem po raz pierwszy w przedstawieniu na 
cel dobroczynny. Wystawiono „Pyg- 
malion*. Gra moja znałazła oddźwięk u 
publiczności, i jeden z teatrów zaangażo- 
wał mnie do roli Djonizego w „Jak wam 
się podoba". 

W ciągu dwóch lat występowałem na 
scenie w Anglji. W roku 1920 pojechałem 
do Ameryki, by wystąpić w „Monsieur 
Beaucaire". Nigdy nie myślałem wówczas, 
że będę kiedykólwiek śpiewał. Chociaż 
„Monsieur Beaucaire" jest operetka, 
moja rola była wyłącznie 
mówioną. 

Później stałem się członkiem towarzyst 
wa teatralnego w Washingtonie i przypad- 
kowo — przypominam sobie, że graliśmy 
wówczas „Romea i Julję*, ja zaś wystę- 
powałem w roli Mercutia — jeden z mych 
kolegów odkrył, że mam bardzo dobry głos 
do śpiewu. Również inni kołedzy radzili 
mi, bym zajął się szkoleniem mego gło- 
su; tegoż zdania był, ku mojemu zdziwie- 
niu, także i nauczyriel śpiewu, do którego 
się zwróciłem. 

Pracując pilnie nad moim głosem, wy- 
stępowałem w nowoczesnych i klasycznych 
sztukach jak: „Antonjusz i Kleopatra", 
„Powrót do Metuzalema" Shawa „Rose 


Marie" i „Ósma żona Sinobrodego” na- 
największa 


deszła wreszcie okazja w 


moim życiu: zostałem zaangażowany do 
roli Franciszka Villona w sztuce „Król 
Poetów". Sztuka pozostała przez cały se- 
zon na afiszu jednego z teatrów na Broad 
wayu. Wysiępowaliśmy gościnnie w Fi- 
ladelfji i Chicago i wszędzie osiągnęliśmy 
równie wielkie powodzenie. „Następną mo- 
ja wielką rolą była rola d'Artagnana w 
„Trzech  Muszkieterach', wystawionych 
przez Florenza Ziegfelda. 


Paramount nabywszy prawa do dźwię- 
kowego sfilmowania „Króla Poetów”, zwró 


| ŻYCIA 


cił się do mnie z propozycją wystąpienia 
pod kierunkiem Ludwika Bergèra w tejże 


jroli, w której występowałem wielokrotnie 


w teatrze. PrzystawSszy na to, za zgodą 
Florenza Ziegfelda udałem się do Holly- 
wood. 


Praca przy owym wielkim filmie dźwię 
kowym stanowiia moją co- 
dzienną radość. Franciszek 
Vilion pozostanie jeszcze na długo moją ulu 
bioną rolą, niezależnie od tego, w jakiej 
postaci — na filmie czy też na scenie. 


U POLSKIEG 


projektu samolotu, 


a 


No 


a 14 w m .w 
Zdjęcie fotograficzne 
na odległość 430 km. 

Stosunkowo niewiele słyszy się o roz- 
woju fotogralji na odległość, a tymczasem 
technika w tej dziedzinie, podobnie jak w 
innych, postępuje naprzód siedmiomilowe 
mi krokami. W Ameryce doświadczeniom 
z tego zakresu poświęci się kpt. Stevens 
z wojsk lotniczych, który doszedł juź do 
niebywałych rezultatów, utrwalając na pły 
cie fotograficznej nawet bardzo odległe ob- 
jekty. W stanie Oregon, nad jeziorem Kre 
ter, kpt. Stevens dokonał zdjęć na odleg 
łość z samolotu w wysokości 7000 metrów. 

Na zdjęciu tem widać dokładne góry 
Mount Jefferson, Mount Hoot, w tyle zas 
Mount Ranier, która znajdowała się do- 
kładnie w odległości 430 klm. od punktu 
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Rozmowa ze Stefkiem Rogulskim 


Staś Szebeko, zasłużony dziś już „we- |do realizacji filmu „Janko - Muzykant” wy 


teran“ filmu polskiego oddawna słynie, ja- | nalazł... 


ko „odkrywca” szeregu polskich „gwiazd“ 
filmowych. A więc i obecnie, przystępując 
wraz z Ryszardem Ordyńskim, Mieczysła- 
wem Krawiczem i inż. Zbigniewem Gniaz 
dowskim (założycielami wytwórni „Blok“) 


polskiego jackie Coogana. Gra 
ten chłopaczek janka, jako dzieciaka. To 
bez najmniejszej przesady — rewelacja. 
Poprostu cud fotogeniczności. Nie pamię- 
tamy, aby ktoś tak wspaniale wychodził 
na filmie... Niezbadane są tajemnice foto- 


Rewolucja w kinematografji 


sięgającej conajmniej dwudziestu kilocy- | wiec nielada?... 


W ostatnich dniach poczynione zosta- 
ły w Anglji próby, które dokonają prze- 
wrotu w  kinematografji i radjofonji. 
Wynalazca angielski J. L. Baird p o- 
łączył film dźwiękowy z 
telewizją i radjem i nadał to za 
pośrednictwem londyńskiej stacji radjo- 
wej. 

Wynik był zdumiewający. Ci abonen- 
ci radjowi, którzy posiadali ekraniki te- 
lewizyjne, siedzą w domu, na odległość 
setek klometrów, i widzieli i słyszeli grę 
artystów, wykonujących w studjo lon- 
dyńskiem nawą sztukę Pirandella „Czło- 
wiek z kwiatem w ustach“, Jest rzeczą 
ciekawą, że charakteryzacja artystów dla 
„mówionego telewizora jest zu- 
pełnie odmienna od chara- 
kteryzacji scenicznej lub nawet filmo- 
wej. Ponieważ przy nadawaniu fal świe- 
tlnych przez radjo barwa czerwona zani- 
ka i wydaje się białą, artyści zmuszeni 
byli wysmarować twarze żółtą szminką, 
wargi zaś i oczodoły barwą granatową 
lub ciemnozieloną. Figury artystów na- 
dawano tylko do połowy, aby „uwidocz- 
nić* akcję. Ruchy jednak i posuwanie na 
ckranikach odtworzone były 
z zupełną dokładnością. 

Strona techniczna doniosłego wynala- 
zku Bairda nie jest jeszcze zbyt udosko- 

alona. Dokładne odtworzenie całego o- 
brazu na ekraniku odbiorczym mogłoby 
nastąpić przy rozpiętości fali „radjowej 


kli, obecna zaś rozpiętość wynosi zaled- 
wie dziesięć. Pewną trudność 
również powiększenie nadawanego obra- 
zu, które obecnie jest jeszcze niemożli- 
we, daje bowiem obrazy  niewyrażne, 
wszelkie zaś 
szczegóły znikają. 

Wynalazca pracuje nadal nad usunię 
ciem swych trudności. Nie należy wąt- 
pić, że mu się to uda, i że wrkótce abo- 
nenci radjowi będa mogli w domu oglą- 
dać najciekawsze sztuki sceniczne lub 
filmy dźwiękowe 
przez rad jo. Doniosłość wyna- 
lazku Bairda nie ogranicza się jednak 
do zdjęć scenicznych lub filmowych. Za 
pomocą udoskonaloną aparatów będzie 
można siedzac w Londynie przyglądać 
się wydarzeniom w Indjach, w Afryce, 
Jednocześnie bowiem odbieranie wra- 
żeń wzrokowych i słuchowych czynić 
nas będzie jakby uczestnikami wydarzeń 
które dziejasię na odległości 
tysięcy kilometrów. 

Być może, iż wynalazek Bairda zwia- 
stuje koniec kina w dotychczasowem 
stadjum jego rozwoju. Któż bowiem bę- 
dzie spieszył do sali kinematograficznej, 
gdy w domu na własnym ekraniku bę- 
dzie mógł z większą wygodą oglądać i sły 
szeć ten sam film dźwiękowy £ 


nadawanej WJ, 


geniczności... 


Ale bo też z tego Stefka Rogulskiego 
— tak się to „odkrycie* nazywa — prze- 
śliczny chłopiec. Oczęta modre tak marzy- 
cielskie i jasno spoglądają, płowa czu- 
prynka tak rozkosznie poczochrana... — ty- 
powy wsiowy janko, co to, ledwo od zie- 
mi odrósł, a już takie ci to piosenki na 
skrzypeczkach gontowych wygrywa, że aż 
coś człowieka za serce chwyta... 

Gdzież to Szebeko tego Stefka wytrzaś 
nął? Proszę sobie wyobrazić, że z niewy- 
czerpanego źródła talentów filmowych — 
warszawskiej szkoły baletowej, z tej są- 
mej, z której niegdyś samą Polę Negri wy 
naleźli. Może i on pofrunie za swą „ko- 
leżanką* na szeroki świat? Coś mi się 
tak zdaje... i 

Rozmawiamy” ze Stefkiem. Ma dwan: 
ście lat, to nie bagatela... Na swój wiek 
wysoki, smukły, bardzo zgrabnie zbudo- 
wany, a te oczy... kto je ujrzy, nigdy nie 
zapomni... I gra tak ujmująco, tak natura) 
nie i prosto... Ogorzały, opalony... 

— Na wsi tak się opaliłeś, Stefku? 

— Ale, i przedtem, na plaży... 

— Pływasz? 

— O, już jakiem miał 7 lat pływałem. 
Teraz już dobrze.. Żaden z kolegów mnie 
nie „wyścignie”,. A potem to biegamy 
też na wyścigi... 

— I też biegasz szybciej od wszystkich 
kolegów? 

— Nietylko od kolegów... Na  całysr 
Marjensztacie, gdzie mieszkam, nie ma ta- 
kiego, coby mnie „wyścignał'*... 

— Mój Boże, Stefku, to z ciebie sporto 


— I w tenisa gram, i w piłkę nożną... 


stwarza |Na prawem skrzydle... 


— Aż na prawem, ktoby to pomyślał?... 
A taniec lubisz? Robisz postępy? 
— Lubię coraz bardziej... I coraz le- 


dr obn eļpiej też już mi idzie.. Ale od czasu, jak 


mnie panowie wzięli do wzięli do flmu, to 
ojej, sam nie wiem, co się ze mną dzieje... 

Jak gram, to... aż mnie coś w dołku 
ściska i w głowie szumi, szumi i tak się 
cieszę, tak się cieszę, że aż... mi się pła- 
kać chce czasami... Jestem taki szczęśli- 
że jakby się te zdjęcia miały skoń- 
czyć kiedy, to nie wiem, co Zrobię.. 

I nagle rozmarzone oczęta Stefkowe Z8e 
szkliły się łzami, serdecznemi, dziecinne- 
mi łzami... 


$ 
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Rewja sportowa klubów fabrycznych 


Dobra organizacja — dobre wyniki 


Niedzielna imprëza sportowa, zorgani- 
towana przez Radę Klubów Fabrycznych, 
yła bardzo ładną rewją dotychczasowego 
iorobku sportowego towarzstw, pracują- 
ych sportowo na terenie wielkich zakła- 
łów przemysłowych. 

Widzewska Manufaktura, Zjednoczone, 

a K. Poznański, Geyer, Krusze - Ender i 
Gentleman wykazały się dość dużą wszech 
stronnością sportową, w niektórych zaś ga 
leziach sportu nawet wyrobioną specjaliza 
"la, 
_ Nie mogąc szeroko ująć tematu wsku- 
ek szczupłości miejsca, pokrótce musimy 
omówić poziom sportowy drużyn fabrycz- 
qych. Należy zaczać od gier sportowych, 
'tóre są już u nas b. popularne. 

Dość powiedzieć, że kluby fabryczne 
aprezentowały wczoraj 6 drużyn koszy- 
kówki męskiej, 4 zespoły hazeny, i 2 siat- 
kówki żeńskiej. Na drugiem miejscu posta 
wimy boks, dalej football, lekką atletykę i 
zapasy, które już mają dość wysoki. po- 
ziom, Tenis stawia na terenie fabryk pierw 
sze kroki. 

Po okazałej defiladzie í ceremonii: po- 
witalnej boisko Widzewskiej Manufaktury. 
zaroiło się œo zawodników. 

Rozpoczęto od konkurencyj lekkoatle- 
ycziiych, w których osiągnięto następują- 
ce wyniki: 


, «Skok w dal panów — 1) Rybak (KE) 
3 m 16 cm; 2) Kucharski II (IKP) 3) Ku- 
charski I (Zjedn.) 


Skok wdal pań — 1) Dyłówna (Widz. 
Man.) 418 cm; 2) Plucińska (KE) 3) Rus- 
ówna (IKP). 


100 ma. panów — 1) Nega (KE) 11,5 s; 
) Kucharski (Z.), 3) Kucharski (IKP) 


60 m. pań — 1) Holcgreberówna (IKP) 
8,8 s; 2) Dyłówna (WM), 3) Kaczmar- 
tówna (Geyer) 


800 m. panów — 1) Trzciński (Geyer) 
2 m 11,4 s.; 2) Berłowski (Z), 3) Ka- 
miński (WM). 


Sztafeta 4 100 panów — 1) Krusze 
Ender 48,5 sek.; 2) Zjedn. 494 8, 
3) Geyer. 


Sztafeta 4 60 pań — 1) IKP. — 35,7 
k.s 2) KE 36,2 s; 3) Gentleman. 

w grach sportowych było jeszcze więk 
sze ożywienie. 


azena: |1KP—Zjednoczone 5:3; — 
Widz. Man. — Krtesze Ender 3:1; WM— 
KP 4:3; Zjednocz.—KE 3:1. 
Grano po 20 minut. Dwa zwycięstwa 
inłodziutkiej drużyny Widz. Manufaktury 
są pięknym sukcesem. 


Koszykówka: Geyer—WM,. 8:0; IKP— 
jedn, 12:10; KE—Gentl. 4:1; IKP— Geyer 
8:3; KE—Zjedn. 11:10; Gent. —WM 6:3. 

Zaobserwować się dało podniesienie for 
ny u Geyera i Krusze Endera. 


Siatkówka pań Geyer—Gertleman 30:9. 
Łatwe zwycięstwo. 

Wielkiem zainteresowaniem ze strony 
publieności cieszył się boks. Wyniki walk: 

Pawiak (IKP) bije na punkty Gónere 
(Zjedn.); Zieliński (WM) bije Kłysa 
(KE); Garnczarek (IKP) już w pierwszej 
rundzie powala k. o. Wójcika (KE); Li- 
piec (Geyer) pokonał Kijewskiego (Zjedn) 
Spodezkiewicz (IKP)—Mikuta (KE), 
vreszcie Szczepański (IKP) _ bije Kilań- 


. W zapasach ciężkoatletycznych walczy 
fi tylko zawodnicy Widzewskiej Manufak- 
tury i Krusze Endera, przyczem w siedmiu 
walkach zwycięstwo aż 6 razy odniosła 
Widz. Manufaktura. 

„ W wymienionych poniżej parach zwy- 
cięzcami byli postawieni na pierwszych 
miejscach: 


Raźniewski (KE) — Lange 
Malinowski (WM) — Gąsiorowski (KE), 
Kabza (WM) — Sarafinowicz (KE), Ka- 
wał (WM) — Szmuski (KE) Kubik 
(WM) — Fiszer (KE) Hinz (WM) — Stę 
owski (KE) Łuczak (WM) — Kużnicki 
(KE). 


W tenisie rozegrano 5 spotkań: Szten- 
cel-Rutsztajn 6:4, 6:2, Waks—Starosta 
6:0, 6:0; Bartosz—CGrosser 6:3, 6:0, 
Waks—Bartosz 6:0, 6:0, Waks—Szten- 
cel 6:3, 6:2. 


Następnie odbył się pokaz gimnastycz- 
ny chłopców z klubu Krusze - Ender. 

Pokaz ten wykazał świetne wyrobienie 
ćwiczących, ale niestety, był raczej papí- 
sem z dziedziny akrobatki cyrkowej, niż 


gimnastyką sportową, opartą na nowycii 


NEO A 


(WM); [systemach wychowawczych. Niemniej jed 


nak ćwiczenia chłopców zyskały gorący 
pokliask widowni. 

Na zakończenie obszernego programu 
rewji sportowej odbył się mecz piłki noż- 
nej między drużyną Widzewskiej Manufak 
tury a Reprezentacja Klubów Fabrycznych 
z wynikiem 5:2,(1:1) na korzyść Widze- 
wiaków. 

Zwycięzcy dość gładko uporali się z 

przeciwnikiem przeważając przez cały czas 
Sry. 
A Zawody klubów fabrycznych odbyły się 
w obecności przedstawicieli Wojewódzkie 
go Komitetu WF i'PW. oraz bardzo lícz- 
nie zebranej publiczńości. Swe zadanie 
propagandowe spełniły doskonale, wyka- 
zując sprawną organizację sędziów i dobry 
poziom zawodników, 


Piękna gra amatorów wiedeńskich 


Wizyta amatorskich piłkarzy wiedeń- 
skich, występujących pod nazwą reprezen 
tacji robotniczej Austrji, wypadła bardzo 
udatnie. 

Goście okazali się drużną b. dobrą, wie 


Team łódzki złożony był następująco: 
Kuczyński, Malinowski, Sudra, Czyżykow- 
ski, Krakowiak, Nowiszewski, Rothe, Jach, 
Uptas, Płuciennik, Wróbel. 

Wiedeńczycy górowali nad Łodziana- 


nunaman mn 
Wyścig kolarski „Orlęcia* 


W dniu wczorajszym na szosie Alek- 
sandrów—Lutomiersk—Łask odbyły $e 
wyścigi kolarskie, organizowane przęz 
Z.P. M.P. „Orię”. 

W biegu na dystansie 50 klm. zwycię: 
żył Szefler (ŁKS) przed Florem (Orle) 


O mistrzostwo Ligi 


Wczorajszy dzień przyniósł dwa mecze 
ligowe, z których jeden rozpoczął drugą 
kolejkę rozgrywek, 

Sensacji specjalnych nie było, gdyż 
Legja pokonała Warszawiankę 5:0, a Gar- 
barnia—Ruch 4:2, 

Wskutek tego Wojskowi usadowili sfę 
b; mocno na drugiem miejscu, a Garbarnia 
uciekła bezpowrotnie ze strefy zagrożonej. 


Tabela ligowa 


Gier pkt. bram. 
1. Cracovia 11 18 28:9 
2. Legja TĘ X 26:12 
3. Warta 11 15 27:16 
4, Wisła i1-4% 25519 
5. Polonja 11 411 21:20 
6. Ruch 12 Il 21:22 
7. Garbarnia 12 10 28:82 
8. Pogoń 11 79 17:49 
9. z T. 8. G. 11-79 16:22 
10. £Ł. K. S. b IT "8 22:24 
11. Czarni Jh -T 40:20 
12, Warszawianka 11 4 [1:86 


lokrotnie przewyższającą umiejętnościami |mi od każdym względem to też wynik me- Gier pkt. bram 
robotniczy team naszego miasta. Mimo |czu, brzmiący 6:1 nie zdziwi nikogo, tem- W.K. S 15 R: 34:12 
dość wysokiej klęski, mecz powinien na- |bardziej, że napad teamu naszego był ze- 2. Turyści K 16 22 45:21 
szym robotnikom - footbałistom wyjść na |stawiony błędnie. 3.Ł.K.S.Ib 14 20 44:20 
dobre, jako łekcja poprawnej gry. Bramki strzelili dla gości: Kirchner 3,| 4 Hakoah 16 18 32:22 
Zadzierzgnięte zaś stosunki przyjażni z |Slawy 1, Abele 1, Neueslebe 1. 5\ Burza i5. 15 23:26 
Wiedeńczykami będą z pewnością podsta- Dla Łodzi honorowego gola zdobył Płu 6. P.T. C i7 15 27:47 
wą do częstszych spotkań. ciennik. 7. Orkan 18 12 16:21 
Austrjacy przystąpili do sobotniej gry Sędziował p. Andrzejak naogół po- 8. Sokół 16 12 36:49 

w następującym składzie: Wilkomitzer, |prawnie. Przypadkowo nie zauważył pra- 9. Widzew 18 11 15:21 
Fritz I, Lehren Fritz II, Projer, Halm, Sta- |widłowo strzelonej brzmki dla Łodzian. 10. Łe T. SFG Ib, 15 11 57:38 
nek, Abele, Kirchmer. Neueslebe, Slavy. 11. Union 15 11 19:31 
= 12. Bieg 15 10 18:81 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 


dla 


Zawody główne o mistrzostwo pań w | Warszawa) 1.32 m., 


lekkiej atletyce zgromadziły w Bydgoszczy 
około 70 zawodniczek. W pierwszym dniu 
zawodów (sobota) uzyskane następujące 
wyniki: 

Rzut kulą 1) Lewinówna (Makkabi 
Wilno) 10 m. 71 cm.; 2) Konopacka - Ma- 
tuszewska (AZS Warszawa) 10 m. 33 cm., 
3) Jasieńska (AZS Poznań), 10 m. 02 cm., 
4) Kobielska (Polonia Warszawa) 9 m. 99 
cm., 5) Wajsówna Jadwiga (Sokół Pabja 
nice) 9 m. 27 cm., szóste Schabińska (Il 
Grażyna Warszawa) 9 m. 16 cm. W kon 
kurencji tej wzięło udział 15 zawodniczek. 

Skok wzwyż: Pierwsze miejsce |anow 
ska Jadwiga (Sokół Pabjanice) 1.38 m., 
2) Żółkiewiczówna (Sokół miejski Byd- 
goszcz) 1.38 m., 3). Ackerlandówna (Stad 
jon Królewska Huta) 1.32 m. (w rozgryw 
ce 1.37 m.),--4) Wiszniewska (AZS War- 
szawa) 1.52 m. 5) Kalinowska (Grażyna 
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6) Jasieńska (AZS 
Poznań) 1,27 m. 

Bieg na 60 metrów. Po przebiegach 
ierwsze miejsce zajmuje Hulaniecka (Gra- 
żyna Warszawa) 8 sek. 2) Woynarow- 


ska, 3) Breuerówna (Rozdzień Szopieni- 
ce), 4) Grabicka (Sokół Warszawa), 
5) Sikorzanka (Stadion Król. Huta), 


6) Szatkowska. 

Bieg na 800 metrów. Startuje 9 zawod 
niczek, kończy 8, Pierwsze miejsce zdo- 
bywa Orłowska (Stadjon Królewska Huta) 
2 min. 35.6 stk, 2) Kilosówna (Kolejowe 
Przysposobienie Wojskowe Katowice), 
3) Niewodowska (Warta Poznań), 4) Wie 
czorkiewiczówna (AZS Poznań), 5) Świ- 
derska (AZS Poznań), 6) Koczarówna (A 
ZS Warszawa). 

Wyników z niedzieli nie otrzymaliśmy 
przed oddaniem numeru pod prasę. Poda- 
my je jutro. 


Erri COREIA ML FOE ET 


w Lodzi 
Spółdzielnia z ogr, odp. 
Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*%) 
przyjmuje 


wkłady oszczędnościowe 


od jednego złotego za opro“ 
cenłowaniein, terminowe i na 


każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


Załatwia wszelkie operacje bankowe. 
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„Dzień Legjonów” 

3 sierpnia mieszkańców Łodzi czekają 
górne i ciekawe przeżycia, 

W dniu tym Związek Legjonistów: 
Oddział w Łodzi urządza wielkie uroczy- 
stości sportowe pod nazwą „Dzień Legjo- 
nów“. 

„Dzień Legjonów” to pokaz sprawno- 
ści fizycznej i rozwoju sportu w naszem 
mieście — to. dalszy krok w drodze re- 
alizowania szczytnych haseł legjonowych. 

Na program „Dnia Legjonów™ złoża 
się między innemi następujące imprezy: 
bieg sztafetowy, bieg kolarski, zawody lek 
ko-atletyczne, piękna zabawa ludowa w 
Rudzie Pabjanickiej z nieznanemi dotych 
czas w Polsce niespodziankami i wiele in- 
nych zawodów i imprez, 

Wartość sportowych wyczynów pad: 
üíosą piękne nagrody, ofiarowane  prza2 
pana wojewodę Jaszczołta, pana gen. Ma- 
łachowskiego, artystę Lubelskiego i inne 
osobistości ze świata wojskowego, urzęd- 
niczego i społecznego. 

Zachęceni temi wiadomościami, rezer- 
wujcie czas i pieniądze na dzień 3 sierpnia. 
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Po bardzo długich tarapatach naresz- 
cie mecz powyższy doszedł do skutku mo- 
cą uchwały Zarządu ŁÓŻGS, anułującej u- 
przednią niesłuszną decyzję Wydziału Gier 
i Dyscypliny, weryfikującą zawody ŁKS— 
IKP. zakończone na remis, jako „wolk - 
over” dla I. K; P. l 

W ten sposób kwesfja tytułu mistrza 
Łodzi w koszykówce męskiej znajduje naj 
racjonalniejsze rozwiązanie — na boisku. 

Do sobotniej walki wystąpiły drużyny 
w najsilniejszych swych składach, przy- 
czem ŁKS nareszcie po raz pierwszy w bie 
żącym sezonie mógł przeciwstawić swemu 
tywalowi pełny komplet. 

A więc w barwach IKP wystąpili: 
Owczarek, Węgierski, Rybarczyk, Gąsior- 
kiewicz, Przygoński, zaś w ŁKS-ie: Lin- 
ka, Załęski, Krauze, Welnic i Zalasiewicz. 

Mecz rozpoczęty rzy ogroninem zdener 
wowaniu drużyn, na oślizgłem wskutek 
deszczu boisku, wkazał w pierwszych 
swych minutach szereg błędów obu zespo- 
łów. ŁKS szybciej się opanował i po upły 
wfe paru minut uzyskał prowadzenie z wy 
padku Załęskiego. Dodało to otuchy czer 
wonym, którzy natychmiast podwyższają 
rezultat do 4:0 i mimo, że przeciwnik rów 
nież atakuje, w ostatnich minutach pierw- 
szej połowy uzyskuje 10:4. 

Po zmianie stron IKP wykorzystuje pa- 
rę błędów przeciwnej obrony 1 za chwilę 
rezultat brzmi 10:10. Lecz już w kilka se- 
kund później ŁKS znów prowadzi 12:10. 
Potem już nie pozwala prowadzenia wy- 
drzeć sobie 1 podwyższa rezultat do 24:16, 
mając w końcowych minutach gry ogromną 
przewagę. 

Zwycięstwo przypadło Czerwonym cał- 
kiem zasłużenie, gdyż, z wyjątkiem paru 
minut początkowych drugiej połowy, byli 
zdecydowanie lepsi od przeciwnika. Osto- 
ją drużyny ŁKS-u była obrona, w której 
Linka i Załęski wykazali doskonałą tech 
nikę i dobre krycie napadu IKP. W ataku 
IKP wspaniałą dyspozycją strzałową wy- 
różnił się Krauze, a Welnic i Załęski praco 
witością i taktyką. ; 

U pokonanych, prawie jak zwykle, naj- 
lepszym był Gąsiorkiewicz w' napadzie. 
Owczarek w obronie był lepszym od swe- 


szyne ł 
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Ł. K. S. zwycięża I K. P. 
w koszykówce 24:16 (10:4) 


go partnera. Przygoński grał sprytnie, 


kę! 5 Ste, IŁ. 


Rozgrywki piłkarskie 


w klasie A 


Rozgrywki footbalowe o mistrzostwo 


lecz niepotrzebnie ciągle odwoływał się do |A klasy weszły w fazę prawdziwych sensa 


sędziego. Rybarczyk, pilnowany 
Linkę, był prawie miewidoczny, 

Dla zwycięzców punkty zdobyli: Krau- 
ze (12), Zalasiewicz (14), Welnic (6), Za 
łęski (2). 

Dla pokonanych: Gąsiorkiewicz (10), 
Przygoński (2), Owczarek (4). 

Zawody prowadził doskonale prof. Ro- 
bakowski, panując nietylko nad drużyna- 
mi, ale umiejąc nawet poskromić niesto- 
sowne wybryki wśród pewnej grupy pu- 
bliczności. 

Wobec zwycięstwa ŁKS-u, o „przy- 
dziale” tytułu mistrza Łodzi zadecyduje 
jeszcze jedna gra, która odbędzie się praw- 
dopodobnie w końcu bieżącego tygodnia, 
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Dziś i dni następnych! 
Wspaniały program słynnej wytwórni 
„FOXA“, zawierający 2 arcydz. filmow. 
l. 


WEDŁUG LITERY 
| PRAWA 


Dramat dziewczęcia, którą ukochany 
człowiek skazuje bezwiednie na zgubę 


W rol. głównych: ulubiona i czarująca 


MAGDE BELLAMY 
i resowy/amant DOŃ TERRY 


"ML S=SFT 


SERCE LOTNIKA 


Czaruiący poemat chwały, miłości i mło- 
dości, rozgrywający mię między niebem 
a ziemią. 

W rol. główn.: Najpiękniejsza brunetka 
Ameryki SUE CARROL 
i młodzieńczy bohater D. ROLLINS. 


j 
| 
| Wspaniała ilustracja muzycz, orkiestry 
| symfon, pod dyrekcją Leona Kantora. 
Ceny miejsce najniższe: od łał. do 2 zł. Na pier- 
wszy svans wszystkie miejsca po 1 %ł., w sob, 
i niedz, od 12 do 3-ej po pob, 50 gr. 1 1 zł. 
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$|wymi, Union w komplecie. 
IA] Turyści przeważałi dość wyrażnie, ale nie 
».4|umieli się zdobyć na energiczniejszą akcję, 


SE | Welnic w pomocy. 
d| Fiedler w napadzie i bramkarz. 


cyj. Nigdy może sytuacja w tabeli gier 
nie była tak napietą jak obecnie. |asnem 
jest, że obecnie do tytułu mistrzowskiego 
pretendują tylko trzy drużyny: WKS, Tu- 
ryścii ŁKS I b, do klasy B natomiast nie 
chce spaść żadna drużyna. O ambicji za- 
grożonych zespołów świadczą wyniki osiąg 
nięte przez nie ostatnio. 

Tak się złożyło, że grawitujący ku kla 
sie B Union zmierzył sięz Turystami, od- 
bierając im połowę szans zdobycia tytułu 
mistrza, Sokół uszczknął punkt ŁKS-owi, 
a Bieg, po szeregu niepowodzeń, obudził 
się i zmiażdżył PTC. Wynik remisowy 
Hakoahu z ŁTSG I b przekreślił resztę na 
dziei zespołu żydowskiego na mistrzostwo. 

Z rozegranych w sobotę i niedzielę 
meczów podajemy parę szczegółów: 


UNION—TURYŚCI 24 (1:0). 
Fioletowi wystąpili z trzema rezerwo- 


Do przerwy 


podczas gdy Union kilkakrotnie zagrażał 
przeciwnikowi szybkiemi wypadami. 
Po jednym z takich wypadów następu- 


"IB ije rzut wolny z 16 mtr. za „foul* obrony 
| Turystów. Pęski strzela w róg i Union pro 
jjwadzi 1:0. 


Po zmianie stron obraz gry się zmienia 


li artją lepszą jest Union, który po szeregu 


niebezpiecznych ataków zdobywa drugą 
bramkę z pięknego strzału Fiedlera H. Tu 
ryści dopiero teraz zrywają się do walki, 
ale jest już zapóźno. 

W ostatniej minucie gry Niewiadom- 


» ł ski strzela bramkę dla Fioletowych z rzutu 


wolnego, ale zwycięstwo pozostaje 
Unionie. 

W drużynie zwycięzców b. ładnie grał 
Dobrzy byli również 


przy 


Pozostali grali nadwyczaj ofiarnie. 

U. Turystów trudno kogoś wyróżnić, 
gdyż cały zespół grał oniżej swej zwykłej 
formy. 


Najstraszniejszy potwór morza 


Ryba księżycowa jest nieubłaganym wrogiem życia w głębinach oceanu 


Gdy promienie słoneczne ogrzeją gór- l 


ne warstwy wód morza  Adrjatyckiego 
do wysokości 18—20 stopni, wtedy z gię- 


bin morskich wydobywają się na po- 
wierzchnię 

olbrzymie potwory, 
przebywające dotychczas w ciemnych 


głębiach toni morskiej. Jednym z nich 

jest zadziwiającej wielkości t. zw. * 
„ryba księżycowa”. 

Ciało jej spłaszczone po bokach przypo- 

mima postać koła. Jej pietwa ogonowa 

zajmuje większą część tylnej części kor- 

pusu. 

Pietwa ta zdobi ją, jakby szeroka ko 
ronka. Setki muskułów wprowadzają tę 
pietwę w ruch i nadają jej 

ogromna siłę, 

Twarde jak krzemień drobne łuski 
pokrywają skórę ryby, na podobieństwo 
szkła, pokrywającego papier szklany. 

Gdy ryba leży nieruchomo na po- 
wierzchni wody na płask w promieniach 
księżyca, wygląda jakby to była płyta 
morza. StadP.cj ź6ba K żę- —żo 
marmurowa, pływająca po powierzchni 
morza. Stąd nadano jej nazwę ryby księ- 
życowej. 

Potężne szczęki w formie 
znajdujące się w górnej i dolnej 
paszczy, kościste, twarde 

posiadają niezmierną silę. 
Miażdżą one najtwardszą zdobycz. Ryba 
księżycowa zajmuje specjalne miejsce 
wśród ryb „jeżeli mowa o jej, wymiarach. 


podków, 
części 


Jej płaskie okrągłe ciało ma dwa metry 
średnicy o powierzchni sześciu metrów 


kwadratowych. Waga ryby księżycowej 
dochodzi 
do 600 kig. 


fest to waga, której rzadko kiedy do- 


sięgają ryby, chyba tylka rekiny. Ryba 
księżycowa rzadko kiedy 
dzieć, 


daje się wi- 


| wszystkiego przyzwyczajonych 


Pojawia się ona tylko w miesiącach 
od połowy maja do końca lipca, kiedy 
panują upały. Pozostałą część roku spę- 
dza w głębinach morza. 

Pojawienie się jej na powierzchni jest 
tragedja dla świata zwierzęcego. Miąż: 
dży oma 

swemi potężnemi szczękami 

pokryte twardym pancerzem raki 
skie, jak zwyłcłe orzechy. Budzi 

żenie nawet wśród tych stworzeń głęb 
morskich, które same sieją zniszczenie 
wśród wszystkiego, co żyje w morzu. 
Ryba księżycowa jest zawziętym wro- 
giem ośmiornie, czyli polipów. Walka jej 
z ośmiornicą jest krótka i zwycięska. 


m rę WSI 


WT 


Ośmiornica owija ją swemi mackami, a 
ryba obcina je potężnemi szezękami jed- 
na za drugą 
i pożera. 

W końcu pożera i korpus ośmiorciny... 

Ryby księżycowe pojawiają się, że 
tak można rzec, w ciagu jednej nocy od- 
razu w kiiku miejscach: w zatoce Trje- 
steńskiej, w okolicach Genui i Marsylji. 
Gdy podpływają do brzegu, robi się nad- 
zwyczajny szum od rozbijanej przez nie 
wody. Szum ten napędza stracha nietyl- 
ko ludziom obcym, którzy trafią na taki 
okres pojawienia się ryby księżycowej, 
ale i mieszkańcom nadbrzeży. 


p 


WAS a A a- EE 


Mordercy i ra 


u 


sie na ekranie 


Król bandytów Al. Capone zaangażowany do filmu 


Niezwyką sensację, nawet wśród do 
Ameryka- 
nów, wywołała wiadomość, że słynny Al 
Capone, król przemytników alkoholu, 
przywódca klubu bandytów 

i morderców w Chicago, kilkakrotnie ska- 
zywany przez sądy amerykańskie na zamk 
nięcie w więzieniu, że ów najgroźniejszy 
rabuś w historji Stanów* Zjednoczonych, 
został zaangażowany do filmu dźwiękowo - 
mówionego, w którym ma odtwarzać głów 
ną postać. 

Tytuł tego filmu „Wdowa z Chicago”. 
Owym bandytą, który, zabijając męża, po 
zostawia wdowę, szukającą zemsty na słyn 
nym rozbójniku, gra właśnie Al Capone. 
Czyż to nie jest 

ironia losu? 
Przecież Al Capone setkami pozostawiał ta- 
kich wdów po większych miastach amery- 
kańskich 


Zapowiedź ta wzbudziła ogólne zdumie 
liie i pisma chicagoskie zainteresowały się 
realizacją tego filmu. Okazało się, że żad 
na z aktorek filmowych 
nie chce grać 
obok Al Capony, jak również nie było 
chętnych do statystowania. Zaradlzono jed 
nak „ziemu”. Statystów wyszukano z po 
śród świata przestępczego w Łvs Angelos, 
wyjazd Al Capony do stolicy filmu odbył 
się nie zwykie tryumialnie i oto po raz 
pierwszy w dziejach filmu, przed obiektem 
li mikrofonem filmowym, stanął władca 
„ludzi podziemi". 

Policja obstawiła wszystkie wyjścia z 
atelier i film ten jest realizowany pod spec 
jalnym dozorem agentów kryminalnych. , 

Ze względu na to, że film ten jest-ca- 
ły mówiony, prawdopodobnie nie dotrze 
do Polski 


Przed niedawnym czasem wielką sen- 
sację w świecie naukowym wywołała wia 


Ł. K. S=—SOKÓŁ 5:5 (2:2). 


Nieoczekiwany wynik, gdyż ŁKS wy- 
tąpił w bardzo silnym składzie, Bramki 
dla Czerwonych zdobyli Stollenwerk (2), 
Szałapski (2), Szumlak (1). 

Sokół grał niezwykle ambitnie i wy: 
równał dopiero w ostatnich minutach gry. 


BIEG—P. T. C, 6:0. 


Do przerwy gra była równorzędna. Pu 
zmianie stron Bieg rozegrał się doskonale 
i zmiażdżył przeciwnika. 


< 


Ł. T. S. G—HAKOAH 2:2. 


Słaba gra obu zespołów, 
znacznie wskutek deszczu. 


utrudniona 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLERDBIE” 


20. NARUTOWICZA 20 


, Dziś poraz oątatni! 
I-szy dźwiękowo - śpiewny i mówiony 
film produkcji francuskiej 


ŚPIEWAK 


Montparnasu 


zaszczycony protektoratem J. E. amba- 


sadora Francji stanowiący w kinema- 
tografji dźwiękowei niezw. rewelację 


Śpiewak Montparnasu 


to 
Przepiękna muzyka! 
Melodyjne piosenki! 
Symfonja dźwięków ! 
Urozmaicona fabuła! 
Wspaniały głos! Bożyszcze ope 
paryskiej ANDRE BAUGE! è 
Oryginalna inscenizacja „Don Juana“ 
z udziałem chórów i artystów słynmej 
opery paryskiej! 


Począt. seans. o godz. 4, 6,8 i 10 wiecz. 


Z: 1, 2,3 


w sezonie letnim: 


|ETET 


Rajski zakątek Grenlandji 


Oaza wśród mroźnych 
pustkowi 


domość o odkryciu przez duńskiego po- 
dróżnika, prof. Petersena wśród niezba- 
danych dotychczas pustkowi Grenlandji 
wielkiej oazy, obfitującej w bogatą ro: 
ślinność i zwierzostan. 

Obecnie ogłoszony został obszerny ra- 
port Petersena, posiadający dokładny o- 
pis tego cudownego zakatka wśród lodo- 
wej pustyni. Profesor Alwing Petersen 
spędził na badaniu wnętrza Grenlandj: 
dwa lata. Głównym przedmiotem jego 
badań były zatoka Scoreby, tworząca gie 
boki fjord, wdzierający się w głąb Gren- 
landji na kilkanaście kilometrów. Okoi.- 
ce te uważane były za obszar wiecznycł 
lodów. 

Tymczasem ekspedycja Petersena na 
trafiła na wspaniały step, całe pola kwia 
tów, o.niezwykle bogatej florze i faunie. 
Okazało się, że tu właśnie jest ów bez: 
skutecznie oddawna poszukiwany 
rozmnażania się niedźwiedzi 
i fok. Nadto mieszka tu wiele innych 
zwierząt, a na nieznacznej głębokości 
znajdują się znaczne pokłady węgla. Wo- 
bec tych danych, w Danji utworzyło się 
specjalne towarzystwo dla eksploatacji 
tego rajskiego zakątka Grenlandji, 


teren 
polarnych 


l 


Godz. 15,50 
Górny 
Śląsk 


STRAJK 
robotników w Lille 


LILLE, 27. 7. Ruch strajkowy wśróć ro 
botników przędzalnianych i metalowców 
rozszerza się, do żadnych zajść jednak nie 
doszło. Liczba strajkujących 
szczególnie w przędzalniach. 


DZIŚ w 
RADJO 


574 


wzrosła, 


„HASŁO” z dnia 28 lipca 1930 roki. M. MT. ME 


DzwiEowt KIROIEAIR DZIŚ PREMIERA 
9: um QZWIĘKOWY--SDieWNO MOWiON 
„AP KS Reż. Fata od p. t. ; 


«+sżAę* 


- 


OZEBCJĄ: 


LETA RZEKA” 


wu BETTY COMPSON 
RYSZARD BARTHELMES 


Nadprogram Dźwiękowy dodatek śpiewno—muzyczny 
- Początek seansów w dni pow.: 5.30, sob. i niedz. 2-ej. 


SESK Is 12 RIP É. r 2 


j è pa i 

Chorzy ma ruptury i różne kalectwa!!! 

RUPTURY, jako też kalectwa nie wólno 
zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel- 
ką jak głowa ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże -ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope- 
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo- 
we na żylaki na miarę. 


Przyjmuje od 9—13 i od 15—19. 


ESR | Dziś dawno oczekiwana 
KINO-TEATR premjera! 


rea ESN? 


Najnowszy film „UF Y” uznany bez- 
spornie za jeden z najciekawszych fil- 
í mów sensacyjno salonowych jakie kie- 
AA dykolwiek ukazywały się na ekranie pst. 


JEZIORO MIŁOŚCI 


Niesłychanie emocjonujący dramat na tle zabójstwa w Luna-Parku, osnuty 


ESIE V 
memme a, 
NE R 
i 


: Świadectwa pochwelne wystawili Prof. Uniwersyt: Prof. Dr. R. BARĄCZ, na prawdziwem zdarzeniu. Ujawnienie niezwykle interesujących „tricków“ 
4 Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. ANOWSKI i wielu innych. Luna-Parku. Ostatnie słowo techniki w walce z estępstwem... 
A Zakład ortopedyczny Spec. I. RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa, boa l 

Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 29, front, II piętro. W rolach głównych: 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. 
512 Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 


PODZIĘKOWANIE. 

Niniejszem składam podziękowanie W. P. Dyr. Rapaportowi specjaliście dla  przepu- 

kliny, który przyjmuje w Łodzi, ul. Wólczańska 29, IĮ p. (front) za umiejętne założenie 

mi bandażu leczniczego gumowego według jego metody. Cierpiałem na przepuklinę 20 
lat, a dzięki jemu dziś zostałem uratowany, tak iż mogę go każdemu gorąco polecić. 
Z poważaniem f 

Abracham Mośkowicz. 


Urocza Hanni Weisse, g. Grita Ley, "+ Rolf Goth, É 

i *hardkterystyem, Kurt Gerron, 3 

R a PROW a E TZ WOPATWÓZNA R  A R Zn 
Uwaga! Ceny miejsc znacznie zniżone! Zł 1 e 

Na wieczor. seanse miejsca e, L= 1 1.50 i 

gDoskonała ilustr. muzyczna pod kier. M.Lidauera. Pącz. senas. © g. 4,30 PP. wi 


ob. i niedz. o godz. 1,30, Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
Sala dobrze wentylowana. 


Dziś rewelacyjna premjera! 


Najnowsze opracowanie wspaniałego arcyfilmu, obrazujące życie przedwojennej Rosji, hulaszcze życie cara i jego otocze- 
nia, beztroskę dworu i podziemne prace anarchistów p. t.: 


A Początek seansów o godz. 4,30 A Dramat miłosny adjutanta cara. 
Jedyne w Śródmieściu kino w. ogrodzie. | A W roli tytułowej znakomity artysta: 
Ę Codziennie 2 seanse: od godz. 8—10 w. 4 8 O 
gi od 10—12 wiecz. W razie niepogody ki- mg IWAN MOZZU CHIN 
k no zostaje w ciagu kilky minut przenie- ży Sił, 
sione de sali zimowej. i 


Ceny miejsc zniżone. KB BEZX E EM PEZJR ZFER CEA R f i uro- (f „AR E 
Na wszystkie seanse miejsca po | RS EED S A R A oE Bhai F ; cza 


| Dr. med. 
J. SADOKIERSKI 


tekile toi TA E TAE ELI ETSE] ” a 


OR. HELLER F POK ój i Ogłoszenia drobne i 


Choroby skórne i wener. 


Poradnia 


bi 
yj s stomateło ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 z kuchnią przy ul. Rzgowskiej UMIEJ SO E EEES RO NAZNSE JÓ 
W enerologiczna chirurzja Z4 i RA hyt r. i 4—8 w. Dla pań specjalne = mae byé ju) Poyaan (2 min: | ży p ERPE 
Agd zje z 3 EA od tramwaju) od zaraz do wynaję- is 5 
Lekarzy Specjalistów ustnej i plastyka Dia aian to BO w niedz. od 11 E4 PP. | B' cią. Wiadomość Piesectna NF. 29, a |. Detektory on zł. 8.50 446 
it regulacja zębów ia niezamożnych ceny lecznic, 5 E nó% od bido O;wiakz: a ompiet z anteną i siuchawką od zł. 26 
|. ul. Zawadzka Nr. 1 .| dana k m |Radioaparaty i części «Radjola” ul. 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. Piotekowska 164 WK >| Eag uZOSOWASTCZWJOZEWNESBDANEG, | Piotrkowska 88, w podwórzu, tel. 105-34 
w niedziele i święta 9—2 pp Tel: 114-20 2:0 EH TI Doktór 597 


jod 11—42 i 2— 3 pp: przyj- 


h muje kobieta lekarz i DR. MED. Hallo! Dzwoń tel. 163-30 „Pogotowie 
leczenie chorób wenerycznych EDWARD , krawieckie U Kiersza” Zeromskiego 91 
moczopłciowych i skórnych AZ A « sklep narożny. Momentalnie odświeża 

$ 


pa : „4 Ło ; 7 „ [garnitur ra zł. 3.—, suknię zł. 2.80, 
Badanie syfilia ; faj ag Skór Hurt i Detal RE HER Choroby waneryczne, skórne i włosów pajta > zł. "rj kobi = AA bririt 

| s 3 ! odegłaniern. xpressem pierze, tar- 
Konsultacje z neurologiem y C Andrzeja 2, tel. 132-28 buje, przerabia, nicuje, 


z r A szłucznie cerujs, 
Leczenie lampą .kwarcową, analizy krwi | Farbu ; 


f s cjalność: detaliczna sprzedaż A 4_4: l j i ; EEE 
z + urologiem ią Jw risk triałych IA wodę) dr Specjalista i wydzielin. Przyjmuje codziennie oL ipakiey Pa zza BOZE SIA 
Gabinet Światio-Leczniczy 1 | narah skórnych i wenerycznych 56 i s EM W niedzielę i święt. | — = 
Kosmetyka lekarsk : eczenie diatermją. Elektroterapia. || od 10—12. Oddzielna poczekalnia dl > s 
y ORS ją poreca 4 pań—Od 12 w Leczn. (Piotrkowska Óż, Dwa pokoje 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet ~ r € > ul. Południowa 28 dka Zinn, | Ź kuchnią na Í Pięurze w centrum mia 
19 PORADA 3 sł. Spółka Szewców TÓW ORÍ- sugaskoweduszzancaowawe. | ta odstąpię. Oferty pod „Okazja” do 


Ima i „Hasła 
. Od 8-11 rano i 6—9 wiecz. 5 ARD: iz aa R a ic u Sdz 
Piotrkowska 79 w niedzielę od 9—2 pp. k 513 Potrzebni chłopcy | F 
i stel. 1.58-38 À 5 "3 do sprzedaży gazet na tygodniówkę Potrzebni 
506 el i Dla niezamożnych ceny lecznice. zgłaszać się do administracji w godzi- enłopcy do sprzedaży vazet. Zgłaszac 
l ETETE E S aaa ach od 1—4 po południu. gr. Lsig ul Bazara Nr, 8 A 
a: PR a ran ao eree ÓĆ 
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